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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po poludniu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA: kwartalnie 
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Z przesyłką pocztową: 
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Napoleon III. i Prasy. 


Im bliżej wiosny, tem więcej obaw. Ka- 
żdy pyta, czy będzie wojna, czy pokój. Jedni 
chcą wojny, aby już raz wyjść z dwuxnacznego 
położenia i wstapić w trwałą erę pokoju — 
drudzy natomiast pragna utrzymać stan tera- 
Źniejszy, gdyż należąc do zimnych konserwa- 
tystów, wolą nawet najgorsze dziś, a niżeli nie- 
pewne, łubo uśmiechnięte jutro. 

Czy w tym roku będzie wojna, czy po- 
kój — na to pytanie nietylko my, lecz pra- 
wdopodobnie z żyjących nikt. stanowczo odpo- 
wiedzieć nie może. (Cały świat spodziewa się 
ogólnej wojny, jako nieubłaganej konieczności, 
która prędzej czy później musi do nas zawitać, 
aby zapleśniałe społeczeństwo europejskie wtrą- 
cić w nowe tory cywilizacji, — lecz z odpor- 
nego zachowania się wszystkich pierwszorzę- 
dnych mocarsiw należałoby wnioskować, że 
dyplomaci, władający w Paryżu, Londynie, 
Berlinie i Wiedniu, pragna o ile możności 
zwlec tę  stanowczą chwilę, Każde wielkie 
państwo zbroi się gorączkowo — ale żadne 
nie myśli o jawnem wystąpieniu. Jedna tylko 
Moskwa zapowiada od pewnego czasu przez 
usta płatnych dzienników blizką katastrofę na 
Wschodzie, lecz i ona przycichnie, skoro się 
przekona, że w kwestji wschodniej ida zgodnie 
Paryż, Londyn i Wiedeń — i że hr. Bismark 
nie myśli dla niej awanturować się nad Renem. 

W Europie dwie mamy sprawy, których 
poruszenie mogloby z łatwością wywołać euro- 
pejską wojnę: sprawę wschodnią i niemiecką. 
Co się tycze pierwszej, o niej mówiliśmy już 
nie raz, a nie zadługo będziemy mieli sposo- 
bność do niej powrócić. 

Sprawa niemiecka, która na początku bie- 
łącego roku była już blizką rozwiązania z pū- 
wodu zatargów o posiadanie Luksemborga, co- 
fnęła się w glab politycznej widowni. Lecz 
mimo to antagonizm, istniejący od zeszłego 
roku między Prusami a Francją, wcale nie 
ustał, i dla tego zdawałoby się, że lada dro- 
bnostka może wywołać starcie nad Renem. 
Zechciejmy się zapytać czy istotnie rzeczy tak 
źle stoją. ` 

Kto w Prusiech chce wojny z Francją? 


We Lwowie, Czwartek dnia 9. Stycznia 1868. 


GAZETA NAR 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywaja niszczone. 


Nikt. Zacząwszy od pana Bismarka, a skoń- 
czywszy na ostatnim mieszkańcu Badeńskiego 
księztwa — każdy poddany lub sprzymierzeniec 
króla Wilhelma życzy sobie utrzymania dobrych 
stosunków z Francją, bo wie, że wojna z potę- 
żną sąsiadką mogłaby narazić życie młodego 
państwa, potrzebujacego dłuższego pokoju. 

W Prusiech myślą tylko o wojnie odpor- 
nej, t. j. takiej, w którejby Francja stała po 
stronie zaczepnej. Któż chce wojny we Fran- 
cji? Naród, oburzony zeszłorocznemi zwycięz- 
twami w Czechach, odgrażał się Prusom, bo 
sądził, że ze wzrostem potęgi króla Wilhelma, 
wzrośnie w  Kuropie militarny  serwilizm, 
który zabije powagę i wpływ Francji. Rząd 
zgadzał się poniekąd z zapatrywaniami narodu. 
Minęło kilka miesięcy — naród miał czas o- 
chłonąć. Krzyki przeciwko Prusom przycichały 
— a dziś nie ma prawie ani jednego niepodle- 
głego dzienmka we Francji, któryby nie bronił 
niezawisłości zjednoczonych Niemiec. Wszakże 
p. Keverguen, nie mogąc zrozumieć tego po- 
stępowania prasy francuzkiej, ośmielił się nawet 
rzucić potwarz, bo z trybuny prawodawczego 
Ciała powiedział jawnie, że za pochwały, pan 
Bismark płaci rozmaitym dziennikom. 

Rzad zaczał także trzeźwiej przezierać. Bro~- 
szura księdza Bauera, której nikt nie odmówi 
bliskiego powinowactwa z ostatnią tronowa mo- 
wą cesarza Napoleona, nazywa zjednoczenie się 
Niemiec niezależna od polityki. koniecznością , 
której początek leży w życiu i woli narodu- 
Francja zatem nie może sprzeciwiać sie jedno- 
ści Germanii. Tę samą zasade wypowiedział i 
cesarz. Lecz gdy antagonizm, istniejący między 
dwoma państwami, nie może ustać w jednej chwi- 
li, nawet wtedy, jeźli przeciw niemu przema- 
wiają najracjonalniejsze dowody: to też łatwo zro- 
zumieć , dla czego gabinet paryzki, przesyłając 
zagranicznym dworom zaproszenie na konferen- 
cję, wystosował listy do każdego z północnych 
państw niemieckich z osobna, a nie do same- 
go tylko Związku północnego. Napoleon nie 
mógł jeszcze przyzwyczaić się «dv myśh, że Pru- 
sy zawładnęły całemi północnemi Niemcami. 
Napoleon nie chciał jeszcze uznać czynów do- 
konanych. 

Nadeszła smutna epoka rokowan około 
zebrania konferencji i odezwały się niepokojące 
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Pisma dla ludu. 
IA. 


Mnóstwo jest panów, i ksiąg mnóstwo, ale 
jeden tylko jest Pan i jedna Księga ... jeden Pan 
— Bóg, jedna Księga — biblia. Stara to pra- 
wda, a Eo u nas wobec niniejszego tematu 
rawie zupełnie nowa. 
| Majae tu przedewszystkiem na oku Galieję, 
jako bliżej mi znaną część ziemi naszej, zapytam: 
ile znajdziemy u nas egzemplarzy biblii ? Nie- 
gdyś zajmowano się w Polsce księgą ksiąg — wy- 
Chodziły jej różne tłumaczenia i wydania. Z tych 
zaledwie tu i ówdzie znaczny księgozbiór posia- 

a egzemplarze defektowe, na każdy sposób dro- 
gie. Nowych wydań, któreby nadto ceną swoją 
były przystępne i dla najmniej zamożnych, wcą- 
e Ea posiadamy. W ostatnich a Mao 
się tutaj tanie biblie. Nie są to biblie według 
tekstu katolickiego, ale protestanckie, któ- 
rych nakładem i rozpowszechnieniem zajęło się 
angielskie A N biblijne, PEARCE I 

+ w 170 językach — rozeszły się jednak 
szybko między "naszą ludnością , Ain iż jest 
szczerze katolicka. Wydanie to wszelako, pomi- 
naszy Zródło swoje, przeciw któremu duchowień- 
stwe ma wiele do powiedzenia, nie stosuje się 
dia ludu Już dlatego , że format jest mały, druk 
nie wielki i papier delikatny. 

Dla czego rozeszły się te biblie protestanckie 
w kraju. Szczerze katoliekim? Czyż dla tego tyl- 
ko, że były tanie? Nie dla tego jedynie, ale dla 
tego, że okazywała się potrzeba posiadania biblii św. 
w domu. Kto tylko słuchą cichej mszy św., temu 
przez całe Życie biblia nie jest w ogóle przy- 
stępną; tylko na uroczystych nabożeństwach, w 
niedziele i święta słyszy lud pobożny pojedyncze 
nstępy piśma ŚW. i to nowego zakonu. Rusin 
zań biblii nie zna zupełnie, bo języka cerkiewne- 
go nie rozumie, A to, co zeń rozumie, bałamuci 
go raczej, gdy Je zestawia w krótkiej pamięci z 
tem, czego nie rozumie. łodzież szkolna ruska 
nauczyła się niestety jako tako języka moskie- 
wskiego — o cerkiewnym za. z którym się ciągle 
w życiu swojem spotyka, ma tyle pojęcia, co 
ostatni A GUnik ciemny. Rusin nie posiada na- 
wet książki do modlenia w SWvIm językn: Do- 
dajmy dv tego to, co się z religii chłopak wiej- 
ski na katechizacji (a iiuż to księży zajmuje się 
kątechiaacja?) a student w szkole przy naszym 


systemie nanczy — a otrzymamy sumę pojęć i 
wiadomości religijnych, zaprawdę przerażającą! 

Zaprawdę, o ile pod każdym innym wzglę- 
dem duchowienstwo łacińskie i uniekie stoi nie- 
skuńczenie wyżej od prawosławno-moskiewskiego, 
o tyle pod tym względem nie ma mu nie do za- 
rzucenia. 

Wróciwszy z kościoła lub cerkwi do domu, 
nie mamy nic, na czembyśmy dosnuwali sobie 
powzięte na nabożeństwie lub katechizmie nauki 
i objaśnienia; siejba nie pada ani na grunt rodzaj- 
ny, ani na skałę, ale wiatr pochwyta ziarno i 
unosi. Trochę strachu irygoru praw, trochę zwy- 
czajów towarzyskich — oto kluby, powstrzymują- 
ce nasze namiętności i popędy. Namaszczenia re- 
ligijnego brak okropny — ztąd mnogie zbrodnie, 
ztad czesty upadek ludzi, przez długi czas za- 
enych, ztąd mnóstwo zwątpienia, niewiary, i stra- 
Szniejszej vd nich obojętności. Ztąd też w zna- 
cznej części i niedostatek materjalny. Inaczej w 
krajach, gdzie każdy mieszkauiec, czy to katolik 
czy nie, posiada biblię, gdzie biblia jest jedną z 
składowych części pokarmu codzienuego, gdzie 
gospodarz, nawet pan, magnat, jeśli nie codzień, 
to co niedziela gromadzi około siebie całą rodzi- 
nę i czeladź dla czytania pisma Św. 

Nie chcę poruszać, kto to powiedział, że bi- 
blia w ręku nieduchownego jest mieczem zabój- 
czym, jest trucizną. Ale byli i są tacy, i w wielu 
krajach nie dopuszczają nawet katolickiej biblii 
do rąk owieczek katolickich; w wieln innych du- 
chowni katoliccy nie myślą o nowych wydaniach 
biblii! Nie będę się zapnlał na to twierdzenie, 
na to postępowanie. Oburzyłbym — a nie prze- 
konał. Nie mogę jednak pominąć arcyważnej 
okoliczności, która jakoby w naszych własnych 
odbywa się oczach. Oto w krajach, gdzie biblia 
jest najmocniej rozpowszechnioną, gdzie biblii 
uczą się młodzi i starzy na pamięć, i co do zna- 
jomości biblii profani teologów ściśle kontrolują, 
gdzie biblijność jest cechą Życia socjalnego i na- 
wet politycznego, gdzie Rzym uważany jest za 
potworę, wypijającą najżywotniejsze soki ludzi i 
narodów, a w zamian tylko jad niewoli i cie- 
mnoty podającą, gdzie katolicyzm jest uważany 
i w nstawodawstwie za rodzaj trędu, którym do- 
tkniety nie może używać wszystkich praw oby- 
watelskich, i gdzie się to wszystko dzieje na pod- 
stawie naciąganego wykładu biblii: — w tych 
krajach, jak w Anglii, Szkocji, Szwecji, jak zre- 
szta w Stanach Zjeduoczonych, gdzie duchowień- 


wieści o stosunkach na Wschodzie. W pierw- 
szej kwestji przekonał się cesarz Francuzów, że 
tak długo me będzie mógł spodziewać się po- 
parcia w Europie, dopóki nie wyrzeknie się 
swej nieprzyjaznej polityki wobee Prus, co nie- 
pokojąc Anglię, łączy zarazem dwór berliński 
z petersburgskim. Sprawa druga kazała mu 
rozważyć siły. Na Wschodzie staliby z jednej 
strony Moskalei Prusacy, a z drugiej Francja, 
Austrja z Anglig, a na pomoc Włochów, 
nieposiadających ani pieniędzy ani bitnych za- 
stępów, nie wieleby można liczyć. Aby o ile 
możności odzyskać utracony wpływ w Europie 
i na przypadek starcia na Wschodzie stać w 
większej sile wobec Moskwy, należało, jeźli już 
nie jawnie, to przynajmniej pozornie zbliżyć się 
do Prus. To zbliżenie się widzimy w uznaniu 
północnego Zwiazku. Jeźli przed dwoma mie- 
siącami, przy rozsyłaniu zaproszeń na konferen- 
cję Napoleon nie znał jeszcze północnego Zwią- 
zku, to dla czegoż uznaje go dziś? Zdrowy roz- 
sądek nakazuje przypuszczać, że cesarz Fran- 
cuzów pragnie rzeczywiście porczumieć się z 
Prusami, aby w razie katastrofy na Bałkańskim 
półwyspie, liczyć, jeźli już nie na czynną poa- 
moc, to przynajmniej na neutralność pruskiej mo- 
narchi. Prusy mając tę pewność, Że Francja 
na nie nie uderzy, pozostawią Moskwę sama. 
Moskwa zaś, nie mogąc liczyć na pomoc pana 
Bismarka, nie odważy się uderzyć na » chorego 
człowieka «. 

Przyjecie, jakiego się doczekał hr. Goltz u 
cesarza Napoleona, pogadanki pana Bismarka z po- 
Slami Francji i Austrji, o czem zawiadomiły przed- 
wczoraj Europę telogramy, nadeszłe z Berlina, 
i wiele innych okoliczności, dają nam do my- 
ślenia, że Napoleon chce bądź co badź pogodzić 
się z Prusami, byle tylko wobee Moskwy mieć 
widoki skutecznego działania. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 29. grudnia. 

(4. Lab.j Wybory skończone. Większość, ja- 

ką rząd w teorji rozporządza, może w praktyce 
okazać się iiuzyjną: niezdołano bowiem przeszko- 
dzić wyborowi kilku konserwatystów, nadto wcho- 
dzi Kogolniczano z kilkunastoma swymi adheren- 
tami, w końcu są liberahści mołdawsey, wybrani 


stwo i religia żadną osobna ustawą nie są osło- 
nięte, za naszych czasów od dwóch dziesiątków 
lat katolicyzm robi postępy niespodziane, nie- 
zmierne, zatrważające akatolików. Data staty- 
styczne, którc zebrano po śmierci wiekopomnego 
angielskiego kardynała Wisemana, są j»snym 
tego dowodem. Kiedy w duchowieństwie kato- 
liekiem zapłonaył na nowo duch apostolski, nie 
postawiła jego usiłowaniom biblia w ręku profana 
żadnych przeszkód, i owszem stała się jego głó- 
wua podporą. 

Ale przeniosłem się znacznie poza obręb me- 
go właściwego zadania: jakimby sposobem przy- 
gotować umysły ludu do przyjmowania piśmien- 
nictwa, dlań przeznaczonego, zachęcić, skłonić 
go do czytania druków darowanych. do kupowa- 
nia ich i wreszcie dopytywania się za niemi? 
Wspomniałem, że w tej mierze znam księgę je- 
dna, jedyną, a tą jest — biblia. 


DOWA. 


Władze duszy i serca ludu naszego są uśpio- | 


ne, ztąd apatja do druków; — władze te su 
spaczone, ztąd niewiara ludu do braci wykształ» 
ceńszej. A więc trzeba władze duszy i serca ludu 
rozbudzić i sprostować. Nowe życie polityczne, 
szkoły, kazalniee powoli dokonają sprostowania 
spaczonych pojęć ludu — ale żadna ustawa, ża- 
den kaznodzieja, żaden rozkaz rządu i siły zbroj- 
nej, którym się lud jeszcze najchętniej powoduje, 
nie obudzą umysłowego życia ludu — taksamo 
jak najwyższe wyksztalcenie polityczne, naukowe 
i artystyczne nie podniosło Greków i Rzymian do 
żywego pojęcia niemiertelności duszy, do uznania 
brata w niewołniku, do uczezenia w kobiecie arki 
przymierza rodu ludzkiego, do świadomego zre- 
szta pujęcia jednego Boga. To, co w tych zasa- 
dniczych dla człowieka kwestjach znachodziło się 
w Świecie starożytuym, to było snem, marzeniem, 
eo najwięcej rozumowaniem. Pismo ów. podniosło 
świat ku doskonałości — i pismo św. obudzi 
władze uśpione ludu naszego. Mam to wewnę- 
trzne przeświadczenie — ale onoby tylko dla 
mnie wystarczało. Mam jednąk wskazówki i do- 
wody, że nie jest mylnem to moje przeświad- 
czenie. | r 4a 

Spytajmy Się księgarzy i kolporterów, rozsta- 
wiających swoje kramy książkowe pod kościoła- 
mi, na jarmarkach i odpustach, a. przekonamy 
się, że książki do nabożeństwa, kantyczki, spie- 
wy duchowne, znajdują wielki pokup między lu- 
dem, jakiego ani w tysiącznej części inne druki 
nie mają. Wiadomo też, że lud je czyta. Polska 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują. 

We LWOWIE: Bióro Administracji Ga- 
zety Naroduwej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291.. W KRAKOWIE: Księgarnia Jü- 
žeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na cała 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Racekot 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNII 
P: A. Oppelzk, Wollzeile, 22; mdzież pp. Hase 
stein &- Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFL 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Mi 
senstetn $> Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt, od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 


wane nie nlegają frankowaniu, 


pn 


za pomocą ajentów rządowych, 0 wiele czerwień- 
si od panów ministrów, 4 mając pewną sla- 
bość dla Kogolniczana, mogą bardzo latwo przy 
pierwszej dogodnej sposobności przerzucić się na 
stronę opozycji. Krótko mówiąc. może Się obe, 
cnie powtórzyć fakt, jaki się stał po sławnym ku- 
zowskim zamachu stanu , t. j., że ówczesne, we: 
dług dzisiejszego systemu raczej mianowane jak 
wybrane Izby, złożone niemal z samych stronni- 
ków rządu, wkrótce dla swej niesforności rozwia- 
zane być musiały. 

Ciekawem będzie przyszłe sprawdzanie wy- 
borów, gdyż w wielu miejscach dopuścił się rząd 
ogromnych nadużyć i nadesłanych protestów u- 
względnić nie raczył. Tak n. p. chce rząd unie 
ważnić w Tirgowesztach wybór pana Wakaresku, 
NAC, dymisjonowanego przez Bratiana, a to 

la tej jedynie przyczyny, że urna wyborcza nić: 
co wcześniej, jak to może było być powinno, © 
tworzoną została. 

Dziennik urzędowy ogłasza, że w Dżiurdże 
wie wybrany deputowanym p. Serurie, podczas 
gdy Trompeta utrzymuje, że jest nim jej redaktor, 
p. Cezar Boliak. 

Tenże p. Boliak był przedwczoraj bohaterem 
małej manifestacji ze strony studentów tutejszych, 
którzy cheąc mu okazać swą przychylność, radzi 
byli polecić go miastu jako kandydata na depnto- 
wanego, i w tym celu ułożyli odezwę, która jc- 
dnakże przez policję zabraną zostałą. 

Oto jej dosłowne tłumaczenie : 

„Wniosek studentów do wyborców 
III. ciała wyborczego w Bukareszcie: 

„Deputowanym Izby powinien przez obywa- 
teli mirsta Bukaresztu wybranym być krndydat 
stronnietwa narodowego, p. Cezar Boliak. On to 
bowiem walczy przeciw żydom, sprzeciwia się 
zaprowadzeniu monety p"pierowej, projektowanej 
przez ministra J. Bratiana, i przeciw podwyższe- 
niu podatków, które ma na celu zubożenie wł- 
ścian; om to wspierał zawsze oświatę publiczną, 
przemysł i handel w Rumunii, domagał się za- 
brania dóbr klasztornych obcym, ou to był i jest 
zawsze i wszędzie na czele każdej narodowej 
idei 


kok: 


“Każdy Rumun, oddany szczerze swej ojtzy-- 


znie i ceniący podobne dzieła liberalne i narodo 
we, winien je ŚWkzkjertnić głosowaniem na pana 
Cezara Boliska.* 

Wniosek ten podpisało przeszło 50 uczniów, 
za co też kilkunastu za wdaniem się rządu zosta 
io wydalonych ze szkół, drugim odebrano stypen 
dja, trzecim znów inne naznaczono kary, a jedy 
ną ich pociechą jest następujące podziękowanie 
p. Boliska, umieszczone w wczorajszej Trompecie. 

„Uczącej się młodzieży w Buka 
reszcie: 

„Wzruszenie, spowodowane niespodzianką 
Waszą, przy powrocie moim do stolicy a to w 


protestancka ludność posiada zwykle nawet biblio 
teczki dzieł i dziełek treści duchownej, a ducho- 
wieństwo protestanckie tem się pilnie zajmuje. 
Przed kilku laty wydano Postylę w języku pol- 
skim, i to drukiem gotyckim, dla protestanckiego 
ludu polskiego. Wydanie to jest przepyszne, a. 
więc liczono na pokup u ludu, gdyż panów, nic 
szezan i pastorów jest za mało, aby pokryli na 
kład tak kosztowny. Jeśli się nie mylę, to i ży- 
ciorysy pojedynczych świętych. które gorliwi nasi 
patrjoci bwieccy wydawali i wydają, mają dobry 
odbyt i są czytane przez lud. Nawet ruskie du- 
chowieństwo w Przemyślu zaczęło takie życiory- 
sy w ludowym języku wydawać. Przejdźmy da- 
lej w głąb Europy, aż do Anglii, a znajdziemy 
ten sam objaw : biblia, postylle, rozprawy ducho- 
wne rozchodzą się tam ciągle w niezliczonych 
egzemplarzach między ludem — a obok tych dru- 
ków stają tylko powieści czysto-ludowe w tym 
rodzaju, jak „Meluzyna* i „Genowefa*. 

Powie kto może, że tam, chociaż biblia tak roz- 
powszechniona, a zatem według mego zdania, 
grunt u ludu jest tam uprawiony pod siejbę, mi- 
mo to niema wielkiej ochoty do czytania i kupo- 
wania druków innych, dla ludu przeznaczony ch. 
Zarzut ten jest niesłuszny. I owszem w każdej 
gałęzi wiedzy, dla ludu przydatnej, rozchodzą sic 
iam książki, broszury, czasopisma. Uważać przy- 
tem należy, że tam to, du czego my nusszem 
piśmienniectwem ludowem dążymy, jest prawie zu- 
pełnie dopięte : tam dobrobyt, oświata, poczucie: 
obywatelskie już istnieją. Sa tam kraje, jak Szko- 
cja, Norwegia, Stany Zjednoczone, gdzie człowie 
ka ciemnego nie znajdziesz, gdzie nauczyciele 
wiejscy mają dostatki, jakich u nas profesorowie 
gimnazjalni i akademiecy nie mają. W Czechach. 
w Walonii, całe prawie piśmiennictwo polega na 
ludzie; w Norwegii nie masz na wsi innej ki? - 
sy, prócz ludu. To do czego my dopiero dąży- 
my naszem piśmiennictwem ludowem, zostało tan 
w przeważnej cześci dopięte środkami, od któryczi 
niechaj nas Bóg uchowa, dopięte w czasach i 
śród okoliczności, które dla nas nawet przyjść 
już nie mogą. i 

Same jednak owe książki do nabożeństwa. 
kantyczki i îi. p, o których powyżej mówiłem, 
nie rozbudzą uśpionego ducha naszego ludu. I)o- 
tykają one jednej tylko struny, t. j- pobożności ; 
służą one nawet nie do obudzenia rzeczywistej, 
ałe głównie formalnej pobożności. A wszakże zna- 
gznie wyżej od Galicji wschudniej stoi Galicja za- 


2 GAZETA NARODOWA z dnia 8. Stycznia 1868. 


chwili, kiedy dziennik idzie pod prasę, nie po- mowych, księży w ich służbie, słowem wszystkich 
zwala mi wynurzyć Wam to, co się dzieje we 
mnie, jakoteż wdzięczność Wam dłużną. 

„Serce me rośnie na tak wielki zaszczyt ze 
strony młodzieży, która otwiera przyszłość ojczy- 
Źnie mojej i sobie samej. Jeśli uczucie, praca i 
walka mogą być kiedykolwiek odwzajemnione, 
tedy odwzajemniacie je tak wzniośle, że przewyż- 
sza to położoną zasługę. , 

„Manifestacja Wasza bedzie pomnikiem życia 
mego, w obliczu którego blednieją wszelkie deko- 
racje i zaszczyty świata urzędowego. 

„Z pomnikiem Waszym miło mi będzie za- 
kończyć polityczną i literacką wędrówkę życia 
mego. 

„Uściśnieniem tylko dziękuję Ci dziś przy- 
jacielska młodzieży, gdyż brak mi słów, kiedy 
pierś uczuciem się wznosi. Cezar Boliak.* 

Z sentymentów schodząc na zimną rzeczywi- 
stość, należy zapisać, że z około 6000 uprawnio- 
nych do głosowania z III. ciała wyborczego w 
Bukareszcie, głosowało tylko 1690. Z tych o- 
trzymał: Mikołaj Golesko głosów 1581, Jan Bra- 
tiano 1578, Dymitr Bratiano 1572, C. A. Rosetti 
EA Dymitr Kuloglu 1573, T. Mehedintzeanu 
1551. 

Oto są deputowani stolicy. P. Cezar Boliak 
miał tylko 91 głosów. 


papiezka.* 


składania hołdów papieżowi, ceni sobie papież o- 
sobliwie przybywających z Niemiec północnych. 
Zmacznego kontyngensu do żuawów i dragonów do- 
stawiła prowincja pruska Westfalia. W 
tych znajduje się hr. Sehmiesing-Kessenbrock, jeden 
z tych trzech braci, którzy opuścili byli służbę pru- 


Służy on u żuawów. Ze Szlązka również nad- 


dla swej niekarności i skłonności do wybryków. 
Nadto objawia się między nimi duch fenienizmu. 


zamówili żołnierze irlandzey z powodu stracenia 
trzech fenistów w Manchester. W dniu tym trzy- 
mano wszystkich Irlandczyków, skonsygnowanych 
po koszarach, 20 odprawiono, a 4 musiano are- 
sztować, gdyż po pijanemu wznosili okrzyki na 
cześć Garibaldego. 


Według amerykańskich dzienników, kongres 
meksykański pragnie upoważnić rząd do zniszcze- 
nia wszystkich układów, które z państwami euro- 
pejskiemi zawarły te osoby, które od r. 1857 przed- 
stawiały lud meksykański. Tak więc traktaty, 
które zawarł Maksymilian z Francją, Anglią i 
Hiszpanią, doczekają się zniesienia. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Narodni Listy umieszczają w je- 
dnym z najświeższych numerów artykuł, w któ- 
rym poruszając dotychczasową ordynację wybor- 
czą (jak wiadomo, ordynacja ta podziela kraj ca- 
ły na trzy kategorje : posiadłości większe, mia- 
sta i gminy wiejskie), odrzucają przedstawicieli 
szlachty i domagają się sejmu, opartego na czy- 
sto demokratycznej podstawie. 


Francja. Gdy cesarz tak pięknie prawi w 
Tuilerjach o swoich pokojowych usposobieniach , 
donoszą równocześnie z Lyonu, że komendant ly- 
ońskiej armii, jenerał Montauban, książę Palikao, 
wyraził się przy sposobności życzeń noworocznych, 
które mu składał podwładny korpus oficerów, że 
armia będzie zapewne wkrótce miała sposobność 
okazać na polu chwały swoją wierność cesa- 
TZOWA. 

Według dziennika Le Nord, sprzysiężenie fe- 
nistów udało się odkryć nie rządowi królowej 
Wiktorji, lecz francuzkiemu ministrowi policji. Mó- 
wią, że w Paryżu przejęto parę listów, które na- 
czelnicy fenistów przesyłali rozmaitym demago- 
gom (?), zamieszkałym na kontynencie. Wskutek 
tej korespondencji zabrano później bardzo ważne 
papiery, 1 po kryjomu uwięziono kilkanaście osób. 
Papiery wysłano do Londynu. 


Rzym. Pod kouiec grudnia wydał Ojciec $. 
dwa listy pasterskie: jeden do duchowieństwa 
rzymskiego, nakazujący księżom ubierać się w 
długie sutanny zamiast krótkich surdutów, które 
u wielu księży weszły były w mode. Drugi list 
pasterski, wystosowany jest do bluźnierców, i ty- 
czy się kwięcenia świąt i toalety damskiej. Jest 
to reprodukcja listu Piusa IX. do kardynała Pa- 
tricego. Bluźnierców, na gorącym uczynku schwy- 
tanych, poleca aresztować bezzwłocznie. Co do 
święcenia dni świątecznych, przywraca dawną u- 
stawę z d. 30. czerwca 1847.— Hrabia de Failly, 
komendant wojsl. francuzkich, był tu na Boże Na- 
rodzenie, chcąc mieć posłuchanie u papieża. Nie 
przyszło wszakże do tego, ponieważ bezpośrednio 
przed audjencją otrzymał telegram, powołujący go 
do Paryża. Odjechał tedy bezzwłocznie. 

, Natomiast przyjmował papież na posłuchaniu 
jen. Kanzlera, który imieniem wojska składał mu 
zapewnienie wierności. Pius IX. odpowiedział sto- 
sowną przemową. „Dwie potęgi są na świecie — 
powiedział — jednej używają ambitni, obłudnicy 
i sekciarze, aby dójść do celów swoich. Druga „Niemniej jednak stan rzeczy ten sam pozo- 
chroni spokojnych obywateli w ich ogniskach do- | staje na Wschodzie; nie mówiąc już o nieszczę- 
Á ae 
chodnia, gdzie się owe druki między lud rozcho- | tę wiarę da mu jedynie biblia, jak dała wielu lu- 
dzą, pod względem przynajmniej materjalnym. Z | dom i stanom. Bez biblii zostanie nasz lud wie- 
Ero. wyjątkami widok wsi mazurskiej A cznie martwym, bryłą. 

aleko przyjemniejsze wrażenie, niż wsi ruskiej, . laty widzidłóm deSeb vto- 
p pieśni nabożnej lud nie ma żadnej NE aa kóry Fi czytać po polsku i 
siążki nabożnej w swoim języku. którym proboszcz ich ruski dał do rąk „Żywoty 

Biblia zaś poruszy wszystkie struny duszy i | świętych*. Po dwu tygodniach czytania byli ci 
serca ludu. Ona nie poda mu przepisów popra- | ludzie do niepoznania. W ich oczach jaśniał ogień 
wnego gospodarstwa, postępowania w obecnem | dziwnej piękności, ich mowa podniosła się do nie- 
życiu publicznem, gminnem i sąsiedzkiem , histo- | znanej uczonym szlachetności; pojmowali dzieje 
rji narodu swego — bo też biblia ani dla pe- | nasze, pojmowali nizkość, w której duch ich le- 
wnych czasów, ani dla pewnych jednostek jest | żał skrępowany, tarzając się w kale i ciemno- 
spisana, ale dla całego czasu i dla całej ludzko- | Ściach; potrzebę poświęcenia i ofiar pojmowali tak 
ści; i cele owe specjalne pozostawione są pi- | dobrze i tak im się zdawała naturalną , jak po- 
śmiennictwu ludowemu pewnego danego narodu, | trzeba żęcia zboża dojrzałego. Ziohy i dzieci bło- 
w pewnym danym czasie i śród danych okoli- | gosławiły Bogu, iż dał im nagle wyrozumiałych 
czności. Ale biblia pobudzi wyobrażnię ludu i do | i istomie kochających mężów i ojców. Lud się 
najwyższej nastroi potęgi, a przez to z czasem | garnął do tych włościan, aby przynajmniej oba- 
zrzuci pęta, ciążące na pojęciach ludu. Biblia da | czyć tę księgę cudowną, dotknąć się jej, posłu- 
ludowi pojęcia patrjotyczne, jakich najwznioślej- | chać ustępów z niej — bo niestety prócz owych 
sA permata n Rn dla inteligencji | dwóch nikt czytać nie umiał. 
podać nie są zdolne. Biblia nauczy go pokory, , i g. 
uległości, przyjacielskości, „a zarazem dumy i tem Ak elo? A wół POWA E. ś 
bistej i poświęcenia. Zamiast dążyć do karczmy | bliższe zastanowienie się nad mojemi twierdze- 
po utratę mienia, wstydu i uczciwości, albo na | niami przysporzy im i wiary, a gdzie są mylne 
pijatyki domowe, z których tylko wynika zubo- niliskładrie sprostuje je i aeit Są fo afory- 
żenie, waśń, zabójstwo 1 podpalanie, będzie z u- |, As, prostuje je M 

oi: : ai c. my, bo zamierzyłem nie rozstrzygać, ale poru 
pragnieniem oczekiwać chwili, w którejby mógł | szyć sprawę. Jeżeli gdzie ubodłem, to proszę 
zgromadzić około siebie rodzinę i czeladź, albo u. e 6 AC R - 
TCR : s ; pamiętać, że mie było to uczynione rozmyślnie 
i sąsiadów, „p y dk te Święte wiersze, na | gn lekkomyślnie, bo nie chodzi o mnie ani o 
których stanęła przyszłość ludzkości. tysiące, ale o miliony i o przyszłość narodu. Bez 

Jestto jedyna księga, którą lud przyjmie z | ludu budować będziemy przyszłość tę na piasku, 
każdej ręki, którą i sam kupi, która wpoić zdol- | bez fundamentu. A jeśli lekceważyć chcemy te 
na wszystkie zasady, robiące człowieka człowie- | fundamenta, to nie chcemy i przyszłości narodu, 
kiem, ojcem, synem, obywatelem, członkiem na- | a wtedy powiedzmy sobie otwarcie: „Po co mi 
rodu, a dla pojętności ludu jest przystępną. Ach, | się narażać na ofiary, na męki, takzwane patrje- 
gdyby jeszcze do tego przyszła pomoc kapłana !... | tyczne? Ot zostanę Niemcem lub Moskalem — 
Wystawmy sobie pana albo panią, czytających | a będę w spokoju chował dzieci i żył jak ARG 


co wieczora zgromadzonym sąsiadom z chat i słu- kojnie przeżuwające bydlę.“ 
gom słowa Prawdy i Miłości! 


Co jest cechą okropną naszego ludu? oto, 
Że nie ma otuchy w przyszłość i 


Królestwo Polskie. Przy sposobności uka- 
zu, regulującego przepisy prawue przy transporto- 
waniu zwłok umarłych z zagranicy do Warsza- 
wy, użyto pierwszy raz urzędownie nazwy „Pro- 
wincji Nadwiślańskiej*, zamiast „Królestwa Pol- 
skiego*. 


wschodniej, o którym doniósł telegram, brzmi na- 
stępnie : 

„Korespondencja dyplomatyczna w kwestji 
wschodniej, ogłoszona przez nowego ministra 
spraw zagranicznych, przyjętą została z żywem 
zajęciem przez publiczność. Z radością i dumą 
czytał każdy ważne te dokumenta, w których za- 
sady polityki moskiewskiej — zasady całkiem od- 
Pić naszym wewnętrznym tradycjom i kar- 

ynalnym naszym interesom — wypowiedziane 
są tak jasno i dokładnie, z tak wysoką godno- 
ścią i z tak niezbitą logiką. 

„Położenie obecne Moskwy jest tem silniej- 
sze, iż biorąc w obronę chrześcian wschodnich, 
Moskwa nie oddala się w niczem od zawartych 
A niej traktatów. Podpisując te traktaty 

uropa mmemała, że zapewnia na długi przeciąg 
czasu spokój Wschodu, radząc przedsięwziąć drogę 
reform i napominając szczepy chrzeńciańskie, aby 
powstrzymywały swą niecierpliwość, poprzestając 
na tem, co dla nich czynią. Doświadczenie codzien- 
ne wykazało mylność tego rachunku. Usiło- 
wania reform Porty, do zupełnej doszły nicości ; 
położenie jej poddanych chrześciańskich stało się 
gorszem niż kiedykolwiek, a tem samem zadzi- 
wiać nie może, że znużeni kołysaniem płonnemi 
obietnicami, chwycili się sytuacyj, jakie w oczach 
naszych wznieca niebezpieczne przesilenie w Turcji. 
„Pierwszym obowiązkiem Moskwy było przy- 
pomnieć mocarstwom zobowiązania, przez nie 
przyjęte, a zobowiązań tych dopełniła Moskwa 
z umiarkowaniem, które dowiodło jej szczerej 
chęci utrzymania pokoju, okazała się gotową 
działać wspólnie z Karora we wszystkich Brod- 
kach pozytywnych i trwałych, które miały mieć 
na celu poprawę losu chrześcian. Nie ma ani 
jednego faktu, któryby nie świadczył o zupełnej 
jej bezinteresowności pod tym względem, i nie 
widzieliśmy dotąd, aby argumenta, jakiemi rząd 
moskiewski wzmocnił swoją inicjatywę, napotkały 
gdziekolwiek na poważne zaprzeczenie. 


w ich prawach. Wyrazem tej potęgi jest armia 


Pomiędzy tymi, którzy tu przyjeżdżają dla 
liczbie 
ską, nie chcąc się poddać przepisom o pojedynkach. 
chodzą liczni rekruci, a szlachta tamtejsza ma za- 


miar, jen. Kanzlerowi ofiarować w darze szpadę 
honorową. Mniej poźądani są ochotnicy z Irlandji 


Swieżo musiano zabronić odprawy nabożeństwa 
żałobnego w kościele „Andrea del Fratre“, które 


Moskwa. Drugi artykuł Inwalida o kwestji 


ściach poddanych chrześciańskich sułtana w Tur- 
cji europejskiej, nie wcale nie zostało przedsię- 
wziętem, aby położyć kres rozlewowi krwi, któ- 
rego Kandja jest teatrem. Czyż wnosić ztąd, że 
wszystkie usiłowania polityki moskiewskiej pozo- 
stały bezowoenemi? Bynajmniej. Moskwa prze- 
ciwnie odniosła zwycięztwo, stawiając kwestję tak 
jasno i dokładnie, iż długo pozostać nie może 
niezałatwioną. 

„Gdyby głos potężny Moskwy nie był się dał 
słyszeć, cierpienia chrześcian długo nie byłyby 
ściągnęły na siebie żadnej uwagi; Europa była- 
by pozostała obojętną na owe cierpienia, aby ja 
nieunikniona katastrofa była zbudziła z odrętwia- 
łości — i wielką jest usługa, oddaną przez Mo- 
skwę, że wskazała Europie niebezpieczeństwo z 
każdym dniem coraz bliższe, i potrzebę obrania 
energicznych środków, aby je odwrócić". 

O zbrojeniu się Moskwy piszą z Berlina do 
Gazety Wrocławskiej: „Przy końcu r. 1866 zamó- 
wiła Moskwa w giserni Kruppa 450 gwintowa- 
nych czterofuntowych armat, a na początku 1867 
roku 250 dziewięciofuntowych dział. Wszystkie 
te armaty są prócz tego odtyleowe. Po większej 
części fabryka już je odesłała rządowi petersburg- 
skiemu. W fabrykach moskiewskich pracowano 
także bardzo pilnie. Faktem jest także, że od po- 
czątku jesieni z.r. w głębi carstwa widziano nad- 
zwyczajny ruch wojska ku stronie zachodniej i 
i nione a zastępy, zgromadzone na Ukrainie, 
Wołyniu, Litwie i w Polsce kongresowej oblicza- 
ją co najmniej na 240.000 ludzi. Pobór ma dać 
niebawem nowych 240.000 żołnierzy. Z tego 
wszystkiego sądzić należy, że Moskwa myśli isto- 
tnie o jakiemś ważnem działaniu milifarnem*. 

O utworzeniu się komitetu słowiańskiego, o 
którym donosiliśmy w swym czasie, pisze Dzien- 
nik Warszawski: „Przyjazd do Moskwy na wystawę 
etnograficzną deputowanych z rozmaitych krajów 
słowiańskich, dał silny popęd sprawie słowiańskiej 
w Moskwie. Jeżeli sprawa ta ograniczała się 
dotąd jedynie na wyrażeniu silnie obudzonego 
współczucia społeczeństwa na korzyść zjednoczenia 
plemion słowiańskich, to obecnie te powszechne 
życzenia przybierają kształt bardziej dotykalny. 
Ż inicjatywy znanego niewidomego, p. Szirjajewa, 
ułożony został projekt Towarzystwa, pod nazwą 
„Komitetu słowiańskiego.* Program jego działal- 
ności jest bardzo rozległy. Obowiązkiem jego 
będzie, udzielać zapomogi Słowianom, przybywa- 
jacym dla słuchania prelekcyj na uniwersytetach mQ- 
skiewskich, oraz wyznaczyć stypendja dla Moskali, 
uczących się w krajach słowiańskich i dawać 
zapomogi Moskalom, udającym się tamże w celu 
naukowym. Komitet ma być pośrednikiem po- 
między Słowianami, niebędącymi poddanymi mo- 
skiewskiui, a naszemi Towarzystwami i instytu- 
cjami naukowemi. Obok tego wydawać on będzie 
rozmaite dzieła, dotyczące sprawy słowiańskiej 
it. d. Powiadają, że projekt ten został już 
przedstawiony rządowi do zatwierdzenia, przy- 
czem, w kwestji wyboru prezesa komitetu, po- 
wszechne życzenie skierowane zostało na mini- 
stra oświaty narodowej, hrabiego D. A. Tołstoja, 
a co się tyczy wice-prezesa, na akademika Hil- 
ferdinga.* 


Sprawy wschodnie. Wiadomości o Wscho- 
dzie otrzymujemy zwykle z Zachodu i z Półmo- 
cy — Londyn, Paryż i Petersburg wiedzą zwy- 
kle więcej pod tym względem, niż Konstantyno- 
pol. Podaliśmy wczoraj doniesienie dziennika 
lEpoque o interpelacji, którą gabinet angielski 
wystosował do Gorczakowa w sprawie knowań 
moskiewskich. Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, 
to będzie ona dowodem, że Anglia chce dać do 
poznania w Petersburgu, iż nie przestała być 
czujną w kwestji wschodniej. Lord Stanley 
spodziewa się może tym sposobem powstrzymać 
zbyteczne zapędy Moskwy. Wiadomo, że Mikołaj 
przedsięwziął wojnę w r. 1853, bo liczył na nie- 
czynność ówczesnego torysowskiego gabinetu Abee- 
deena. Lord Stanley nie chce zapewne, aby Ale- 
ksander II. miał równie mylne wyobrażenie o 
gabinecie dzisiejszym. Anglia nie chce wojny i 
mniema, że jej zapobiegnie, ostrzegając cara, iż 
w razie zamachu na całość Turcji, będzie miał do 
czynienia z koalicją europejską, równie jak jego 
ojciec. Jeżeli mamy wierzyć paryzkiemu kore- 
spondentowi brukselskiej Zndep. belge, to car oso- 
biście łudzi się co do usposobienia Napoleona III. 
w sprawie wschodniej. Podczas bytności swej w 
Paryżu, miał usłyszeć z ust cesarza francuzkiego 
słowa nader uprzejme, które mógł wziąć za ro- 
dzaj przychylania się do projektów moskiewskich 
na Wschodzie. Bądzcobądź Moskwa ani w Pary- 
żu, ani w Londynie, ani nawet w Berlinie nie 
znajdzie tak łatwo poparcia dla swoich planów 
względem Turcji. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się dziś 
we czwartek dnia 9. stycznia b. r. o godzinie Gtej wie- 
czorem, w Bali ratuszowej. — Na porządku dziennym: 
1) Podania zakładów dobroczynnych o zasiłek w drze- 
wie opałowym ; sprawozd. radny p. Adamski. 2) Wnio- 
ski sekcji I. względem obdzielania ubogich zupą rum- 
fordzką; sprawozd. radny ks. kan. Romaszkan. 3) Wy- 
płata należytości za naprawę organów w kościele Św. 
Antoniego ; sprawozd. radny p. Schubuth. 4) Ekstabula- 
cja praw miejskich z realności pod nr. 19. m.; spraw. 
radny dr. Gnoiński. 5) Akt licytacji względem zabez- 
pieczenia dostawy świec łojowych na rok 1868; spraw. 
radny p. Szapira. 6) Oferty na zabezpieczenie dostawy 
mioteł; sprawozd. radny p. Straszak. 7) Podanie pana 
Franciszka 'Urzecieskiego w sprawie wydawnictwa dzieł 
tanich i pożytecznych; sprawozd. radny dr. Rajski. 8) 
Wniosek sekcji I. względem przyczynienia sie datkiem 
pieniężnym do kosztów restauracji kościoła parafialne- 
go w Żółkwi; sprawozd. radny p. Miączynski. 9) Po- 
wołanie zastępców do Rady miejskiej, i 10) Wybór 
członka do komisji, zawiadującej miejska szkołą prze- 
mysłową ; sprawozd. radny p. Ignacy Lewakowski. 11) 
Wybór delegata do zarządu Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego ; spraw. radny p. Szwedzicki. 12) Spra- 


potecznego ; sprawozd, radny dr. Gnoiński. 13) Apro- 
bata dzierżawy kawiarni na Wysokim Zamku: spraw. 
radny dr. Czemeryński. 


Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie mianowała asystentów urzędowych: Jana Szczu- 
dłowskiego, Michała Baranieckiego i Franciszka Go- 
sławskiego oficjałami urzędowymi przy głównym urzę- 
dzie celnym w Brodach; kwieskowanego asystenta kan- 
eelaryjnego Wacława Paulicha ofiejałem urzędowym przy 
głównym urzędzie celnym w Szczakowej; kwieskowane- 
go asystenta kancelaryjnego Józefa Rolnego asystentem 


"urzędowym przy głównym urzędzie celnym we Lwowie; 


asystenta urzędowego Jakóba Pawełka, poborcg przy 
pobocznym urzędzie celnym w Zabrzegu; poboreę Edwar- 
da Setmajera poborcg w Szczucinie, nakoniec asystenta 
urzędowego Władysława Włodkowskiego, kontrolorem 
przy pobocznym urzędzie celnym w Chełmku. 

C.k. wyższy sąd krajowy w Krakowie mianował 
prowizorycznymi adjunktami sądowymi przy e. k. 3%- 
dzie krajowym w Krakowie: aktuarjusza w Radłowie, 
Ferdynanda Zopota, i aktuaryusza w Ulanowie, Karola 
Cieślińskiego. 


Lwów d. 9. stycznia. W nocy z poniedziałku na 
wtorek obywatel tutejszy p. W. wracając do domu, na- 
padnięty został w wązkiej uliczce nad Pełtwią, obok 
willi hr. Fredry, przez dwóch ludzi, którzy go chcieli 
obedrzeć, Przyszedł mu jednak w pomoe przechodzący 
właśnie ulicą Świętojańską e. k. urzędnik pocztowy, 
p. J., i obydwaj uapastnicy uciekli. Tak przynajmniej 
opowiada nam ten wypadek list, który otrzymaliśmy 
pocztą miejscową, za którego jednak autentyczność ręczyć 
nie możemy. 

Tejże samej nocy przebił się bagnetem żołnierz, 
stojący na straży przy e. k. magazynie wojskowym 
przy ulicy Stryjskiej. Przyczyna samobójstwa niewia- 
doma. 


— Otrzymaliśmy następujące pismo: „Z przedstawie- 
nia amatorskiego odbytego dnia 4. stycznia b. r. w Bali 
domu narodnego na rzecz powracających z Sybiru wpły- 
nęło czystego dochodu 280 złr., które zostały dołączo- 
ne do funduszu, zostającego pod rozporządzeniemgWy- 
działu kasyna mieszczańskiego we Lwowie. Przy tej 
sposobności, wyrażamy podziękowanie wszystkim pp. 
amatorkom i amatorom, którzy się do tego przedsta- 
wienia przyczynili, a w szczególności pp. Lechowi No- 
wakowskiemu, Kozłowskiemu, p. W., p. W. K., szano- 
wnemu Towarzystwu „Harmonja,* p. Filipiemu, p. Rei- 
singerowi, p. Szwarcowi., Wydziałowi kasyna ruskiego i 
p. Miłaąszewskiem1. Lwów dnia$6. stycznia b. r, 

Fr. Bałutoweńi, Karol Wild, czł. wyd. k, m. J. W. Ja- 
rosz, czł, wydz. k. m. 


— Zarząd miejskiego zakładu sierot prosi nas, byśmy 
w jego imieniu wyrazili publiczne podziękowanie panu 
Hiittemanowi, właścicielowi cyrku, znajdującego się o- 
becnie we Lwowie, za udzielenie bezpłatnego wstępu na 
przedstawienie w cyrku ośmdziesięciu sierotom, umię- 
szczonym w tym zakładzie. 

Dziś rano między godziną 6 i7mą wybuchł pożar 
w fabryce zapałek p. Dydackiego na przedmieściu Zie- 
lonem. 

Jedna z dziewcząt paliła w piecu hyblówkami, 
które w dość znacznej ilości na podłodze sie znajdowa- 
ły i przez nieostrożność się zapaliły. W okamgnieniu 
stanęła cała izba robocza w płomieniach ; dziewczęta; po- 
uciekały wybijając przytem okna, arobotnicy fabryczni 
wzięli się sami do gaszenia Ognia, co im sie jednak nie 
udało. Ugień rozszerzył się, a gdy zobaczyli, że sami 
rady nie dadzą, posłali po straż ogniową konnego wy- 
Błańca, i straż przybywszyjna miejsce pożaru,, zastała już 
płomień z wnętrza domu na dach się wydobywający. 

Wytężonemu działaniu straży ogniowej i kominia- 
rzy, udało się ten ogień tak ograniczyć, że nietylko 
wszystkie suszarnie napełnione i przybory do fabryka- 
cji należące ocaloue zostały, ale i fabryka znajduje sie 
w takim stanie, że robota dalaj prowadzoną być może: 

Dach jednak i izba, zkąd ogień wybuchł, stały sie 
pastwą płomieni. 


— Przerwane podczas świat odczyty popularne na 
dochód funduszu wdów i sierót po członkach stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy rzemieślników mieszczan 
lwowskich, rozpocznie w niedzielę dnia 12. stycznia br. 
w sali ratuszowej p. Seweryn Płachetko, profesor gi- 
mnazjalny w Brzeżanach, wykładem o człowieku jako o 
najwyższej potedze istnienia organicznego, obrazek na- 
ukowy, skreślony na tle najnowszych badań w dziedzinie 
porównawczej anatomii, fizjologii i etnografii, 


— Jarosław dnia 7. stycznia. Na liście członków, 
wspierających Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjali- 
stów prywatnych, zapisali się oprócz wymienionych już 
panów także pp. Wilhelm hr. Siemieński z roczną wkład- 
ką 50 złr. przez 6 lat, Zygmunt Małachowski i Wacław 
Marynowski po 10 złr. przez 3 lata. Do poczetu zaś 
członków rzeczywistych zapisało się pięciu oficjalistów 
z 12 udziałami. 


— (4. £.) Brzeżany dnia 7. stycznia. Marszałkiem 
Rady powiatowej brzeżańskiej, wybrany został jednogło- 
śnie powszechnie szanowany i lubiony p. Józef Jaku- 
bowicz z Kurzan, zastępcą p. Jędrzej Cywinski, właści- 
ciel Płotyczy. Do Wydziału wybrani zostali z mniej- 
szych posiadłości pp.: Fr. Łukasiewicz, sędzia powia- 
towy; z miast: Em. Merl, z większych posiadłości pan 
Henryk Szeliski, z całej Rady Ferdynand Szydłowski i 
ks. proboszcz Ostrowski. Po wyborach postanowiono 
zaraz rozpisać konkurs na sekretarza z pensją roczną 
800 złr. i pomieszkaniem. Panowie wydziałowi poroz- 
dzielali pomiędzy siebie referaty i mają wypracować re- 
gulamin. Jest więc nadzieja. że jak tylko najwyższe za- 
twierdzenie marszałka i zastępcy nastąpi, Rada pełna 
czynność rozwinie, czego zresztą po znanej gorliwości 
o dobro publiczne pana marszałka jesteśmy pewni. 

Bardzo miłe wrażenie"sprawiło, kiedy po wyborach 
jeden z radzców włościańskich przystąpił do marszałka 
i rzekł: „Słyszeliśmy wiele, jak to pan u siebie pięknie 
Radę gminną prowadzi, prosilibyśmy dla tego, żebyś był 
tak łaskaw i nami równie się zająć.* Wezwaniu temu tak 
prostodusznie objawionemu, zamyśla pan marszałek za- 
dość uczynić, a jeżli mu się uda to trudne zadanie spełnić, 
będzie to jednym z najpiękniejszych owoców Rady po- 
wiatowej. 

— Opiekun moskiewski. Szczęśliwy to kraj — ta 
Moskwa ; wszelkie błogosławieństwa szczodrze się na nig 
zlewają; i nie dziwnego, bo losami jej opiekują Bie me- 
tylko zwyczajni śmiertelnicy, ale i święci ludzie, któ- 
rych liczba coraz więcej wzrasta. Nowogrodzka guber- 


= s wierzy w Opatrzność. — Tę otuchę, | wozdanie z dokonanej spłaty na akcje galic. banku hi- 


nia, a głównie powiat ardatowski miał takiego opieku- 
na w osobie Wasila, zwanego Bosym. Świety ten Wasil 
RY ma lat 35, wzrostu dobrego, barczysty, zdrów i 
Tumiany; chodził w czarnem ubraniu, opasywał się rze- 
mieniem, z okragłą czapeczką na głowie. Zimą i latem 
nie używał żadnego obnwia; to właśnie było znamie- 
mem jego świętości, bez względu, że, jak niedowiarko- 
wie twierdzili, na zakonserwowanie nóg używać miał 
mnóstwo rozmaitych maści i spirytusów. Święty ten 
przebiegał wdłuż i wszerz cały powiat w towarzystwie 
czterech młodych i ładnych dziewczyn, z których naj- 
młodszą liczyła lat 18 a najstarsza lat 21. Gdzie wszedł, 
tam z pewnością szczęście zawitało natychmiast ; znał 
Przeszłość 1 przyszłość, co nader łatwo mu przychodzi- 
9, gdyż lat dwa obracał się ciągle w jednym powiecie, 
a gdzie zatrzymał się, starał się przedewszystkiem roz- 
Majtemi środkami, głównie zaś za pośrednictwem swych 
towarzyszek, rozpoznać dobrze miejscowość i zamieszku- 
Jących ją ludzi. Poczatkowo misje swą spełniał tajem- 
Nie, następnie występował z cała jawnością ; chodził do 
Cerkwi, brał udział w procesjach i stawał zaraz za po- 
Pami, otoczony przez swe wierne towarzyszki. Popi, za- 
Zdroszcząc mu jego sławy i wziętości pomiędzy ludem, 
a głównie tych podarków, jakie hojnie na niego sypały 
Się, a które ów święty bardzo chetnie przyjmował, oska- 
rzyli go do policji. Tanakazała ująć go, ale |długo nikt 
nie chciał reki przyłożyć do prześladowania świętej osoby, 
która tymczasem literalnie z powiatu kontrybucje wy- 
bierała, Bzczególniej od ludzi, którzy nie bardzo czyści 
byli na sumieniu, a o czem święty wiedział doskonale. 
Wreszcie tego roku, po dwóch latach świętego żywota, 
stanowy prystaw Kolombow odważył się przytrzymać 
Świętego Bosego, aresztował go u jednego włościanina, 
gdzie święty pomiędzy dwoma towarzyszkami błogiego 
BNU zażywał, dwie inne spały w oddali, gotowe na ski- 
menie świętego męża. Naturalnie, że z świętym nie ro- 
biono ceremonii, i jak zwyczajnego śmiertelnika powie- 
ziono, pomimo lamentu i oburzenia ludności wiejskiej, 
do więzienia do Ardatowa. Bogobojny mąż całą droge 
pił rum a towarzyszki jego wódkę. Czy różnica ta wy- 
nikła ze stopnia świętości, czy też zastosowaną była do 
płci, nie umiemy powiedzieć, to tylko pewna, że cały 
ten orszak przybył do chwilowego miejsca spoczynkn 
w głębokim śnie pogrążony, co ludność przyjęła za głę- 
bokie i pełne pokory poddanie się losom Opatraności. 


— Polityka wobec trykotów. Wielki eios dotknął 
baletniczki paryzkie, które doprowadziły były w najno- 
wszych czasach oszczędność swoją do tego stopnia, że 
na spodniczki do kostjumów teatralnych, nie potrzebo- 
wały wiele więcej nad ćwierć łokcia materji. Pan Pi- 
nard, nowy minister spraw wewnętrznych, postarał się 
o rozporządzenie, by odtąd nie wolno było występować 
na scenie w kostiumach, u góry albo u dołu zbyt wygor- 
Bowanych. Nawet Kupidynkowi w Orfeuszu w piekle, któ- 
p = Jak wiadomo — bywa w tej operze zawsze gene- 
ris feminini, polecono także, by używał nadal nieco 
więcej liścia figowego. Cały „półświat* paryzki mocno 
tem Jest rozgniewany igrozi przyłączeniem się do opo- 
zycji, bo upatruje pewien związek między powyższem 
rozporządzeniem a najnowszym zwrotem polityki Napo- 
leona lII. w sprawie rzymskiej. 


(Z) Teatr. Panne Sobolewska słyszeliśmy dotych- 
czas trzy razy. W Dziesięciu córach na wydaniu i w Pen- 
sjonarkach przekonaliśmy się, że zdanie, które powzie- 
liśmy o talencie panny S. przy pierwszym jej występie 
w Córce pułku, było zupełnie słuszne. Panna S., jako 
śpiewaczka, posiada wiele zalet, właściwych nczennicom 
szkoły włoskiej. Głos jej nie jest silny, ale wcale przy- 
jemny. Artystka włada nim doskonale, i odśpiewane 
przez nią kompozycje włoskie zjednały jej zasłużone o- 
klaski. Natomiast, nie będac artystką dramatyczną, i 
nie mając ani dostatecznego humoru, ani uzdolnienia 
'nnego rodzaju do lżejszych utworów melodramaty- 


przyjąć, że z udojonych rocznie 84 milio- |ści, 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Stycznia 1868. 
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I cznych, panna Sobolewska z trudnością tylko wywiązu- 
| je sie z ról w operetkach, które stanowią ulubiony re- 
pertoarz dzisiejszej dyrekcji. 


Z trzech przedstawień, z których winniśmy sprawo- 
zdanie, najlepiej wypadło przedstawione w poniedziałek 
widowisko Anczycą p. t. Trzechwieczny człowiek. Utwór 
ten, naśladowany z niemieckiego, w pierwszej i drugiej 
swej części uwydatniać ma różnicę obyczajów, wyobra- 
żeń i urządzeń społecznych w przeszłym i w obecnym 
wieku. Trzecia część ma wskazywać, dokadhby mogło 
zajść społeczeństwo nasze w wieku 20tym, gdyby prze- 
ważył kierunek materjalistyczny, przeciw któremu wy- 
stępuje autor. Zwiazek miedzy temi trzema częściami, 
mimo niektórych usterek, przeprowadzony jest dość 
szczęśliwie, całość nosi ślady znakomitego talentu An- 
czyca, a druga cześć sama dla siebie mogłaby stanowić 
wcale dobrą komedje. Przedstawienie wypadło dosyć 
dobrze, choć zbyt może szczędzono kosztów na wysta- 
wę, bez której widowisko to obejść się nie może. 

W piątek doczekamy sie nareszcie polskiego przed- 
stawienia Rodziny Benoitonów. 


Lwów d. 9. stycznia. 


Już w kilku artykułach wykazywaliśmy, że 
pomimo wojennych objawów, do wojny teraz nie 
przyjdzie, wniosek ten opierając głównie na ociąga- 
niu się Prus w zawarciu przymierza ścisłego z 
Moskwą , i popierania jej na Wschodzie, przez co 
by zmusiły Anglię do połączenia się z Francją, 
Austrją i Turcją w przymierze odporne. Dzisiaj 
w wstępnym artykule rozważamy stosunki Prus 
do Francji, i również przychodzimy do wniosku, 
że Prusy nie zerwą z Francją, lecz teraz porozu- 
mią się z nią. Otóż porozumienie to już musiało 
po wielkiej części przyjść do skutku, jeźli się 
sprawdzi wiadomość, którą wczorajsza wie- 
deńska Debatte podała 0 przystąpieniu Prus 
do przedstawień, które Francja, Austrja i Anglia 
poczyniły w Stambule w sprawie reform wewnę- 
trznych i nadania swobód chrześcianom, pod tu- 
reckiem panowaniem zostającym. Wiadomość Øe- 
batty jest bardzo prawdopodobna, i zdaje się z 
wiarygodnego pochodzić źródła. Przystąpienie Prus 
do wspólnej dyplomatycznej akcji w Stambule, 
jest wielkiej doniosłości, bo jest zupełnem odoso- 
bnieniem Moskwy, w którem odosobnieniu Mo- 
skwa ani myśleć nie może o podniesieniu sprawy 
wschodniej w sposób, przez nią zamierzony, lub o 
wypowiedzeniu wojny. Moskwa wycofać się musi 
z wszystkich robót swych między Słowianami i 
odroczyć wystąpienie swe na czas nieoznaczony. 


Wczoraj wspominaliśmy 0 podanej przez 
franeuski nik VT Epoque wiadomości ważnej, 
iż poseł angielski w Petersburgu z polecenia 
swego ministerstwa miał się rozmówić z księciem 
Gorczakowem w sprawie knowań moskiewskich 
przeciw Turcji w księztwach Naddunajskich i na 
ati o których wieści 5 AE krążą. Poseł 
angielski miał zapytać księcia Gorczakowa, czy 
te wieści są prawdziwe, a jeźli nie są prawdzi- 
we, to zażądać ma w formie życzenia, aby rząd 
moskiewski im zaprzeczył. Ta wiadomość jest w 
ścisłym związku z przyłączeniem się Prus do 
wspólnej akcji dyplomatycznej w Stambule. Sta- 
nowcze wystąpienie Anglii w sprawie wschodniej 
przeciw Moskwie mogło przekonać hr. Bismarka, 
że Anglia przystępuje do przymierza austrjaeko- 


a zgromadzonych 


francuzkiego w sprawie wschodniej, i że Prusy 
dłużej, bez wywołania wojny koalicyjnej, któraby 
Się na ich niekorzyść obrócić mogła, Moskwy 
trzymać się nie mogą. 


W Wiedniu spór węgierskiego ministerstwa 
z ministerstwem państwowem jeszcze nie zała- 
twiony, więc i zwołanie delegacji nie mogło je- 
szcze nastąpić. Dwóch rzeczy domagają się Wę- 
grzy: 1) uby zwołanie delegacji węgierskiej na- 
stąpiło reskryptem królewskim (węgierskim) ; 2) 
aby mianowano jeźli nie ministrów państwowych 
Węgrów, to przynajmniej węgierskich podsekre- 
tarzów stanu, ale mających zupełną równorzę- 
dność z ministrami w radzie ministerstwa pań- 
stwowego. 


Co do punktu pierwszego hr. Andrassy ma 
być przeciw stawieniu podobnego żądania, pod- 
czas gdy inni ministrowie mają być za niem, po- 
dobnie jak cała prawie węgierska delegacja, która 
bez zwołania jej reskryptem królewskim do Wiednia 
udać się nie chce. Pan Beust zaś zamierza zwo- 
łać delegacje obie jednym reskryptem ¢ esar- 
skim, mająeęym być wyrazem jedności państwo- 
wej cesarstwa Austrjackiego. Węgrzy oddawna 
tej nomenklatury przyjąć nie chcą. Pragną oni, 
aby Przedlitawia tylko nazywała się Austrją, a 
Węgry zawsze Węgrami. Różnica to jest na po- 
zór tylko o nazwisko, lecz w gruncie rzeczy jest 
to ważna kwestja zasadnicza. Mówiono iż hr. An- 
drassy z tego powodu miał się podać do dymisji. 


Co do drugiego punktu spór dałby się prę- 
dzej załatwić. Pan Beust myślał, że z dokona- 
nym faktem mianowania ministerstwa państwo- 
wego z samych Niemców wystąpiwszy, łatwiej 
skłoni Węgrów do ustąpienia. Tymczasem poka- 
zało się, że tem spór zaostrzył jeszcze. Zdaje się, 
iż skończy się na mianowaniu jednego Wegra mi- 
nistrem państwowym bez teki. 


Na uczcie, danej dnia 5. b. m. w Bernie na 
cześć dr. Giskry, zakończył tenże swoją mowę 
kilkoma uwagami o świeżo ogłoszonej konsty- 
tucji, „która jest tak liberalną, że żadne państwo 
podobną poszczycić sie nie mooże.* „Spadły 
więzy — rzekł dr. Giskra — eo tamowały polot 
duchowy w szerszych kołach; cesarz na dorad- 
ców korony powołał mężów, którzy ustaw zasa- 
dniczych ściśle się trzymać i konstytucję w duchu 
wolności dalej rozwijać będą. Mogę was zape- 
wnić, że to uczynią (długie oklaski). Samorządo- 
wi krajów, gmin i osób zostawiono zupełną swo- 
bodę; dążenia narodowości w granicach, o ile one 
przez państwo i instynkt zachowawczy nieprzekra- 
czałnie określone zostały, nigdy żadnego nie 
znajdą oporu*. 


Czas czyni nad tem zakończeniem uwagę, że 
jeźli to jest program całego ministerjum, to auto- 
nomistom wiele zostawiono nadziei. My sądzimy 
przeciwnie. Dr. Giskra sądzi, że ustawami nowe- 
mi samorządowi krajów zostawiono zupełną swo- 
bodę, a delegacja nasza głosowała właśnie prze- 
ciw tym ustawom, dla tego, że bardzo mało na- 
dały swobody samorządowi krajów! Ostatni zaś 
frazes o dążeniach narodowości w graqicach, przez 
państwo i instynkt zachowawczy nieprzekraczalnie 
nakreślonych, jest właśnie zapowiedzią zachowa- 
nia statu quo, 


panów cierpliwości | płacą 1200, ,6 zarządzeów 


5 


Ostatnia wiadomości. 


Debatte zaprzecza z dobrego źródła pogłosce 
o zmianach w gabinecie węgierskim. Pogłoske tę 
podaliśmy wczoraj podług telegramu peszteńskie- 
go starej resse. 


Według wczorajszej Presse były dowódzca 
obrony krajowej w Tyrolu, fmp. Kulm, mianowa- 
ny jest szefem jeneralnego sztabu armii austrja- 
ckiej. 

Hr. Stackelberg dawał 7. bm. w Wiedniu o- 
biad na cześć przejeżdżającego tamtędy posła 
moskiewskiego ze Stambułu, p. Ignatiewa. 

Na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 7. bm. 
prezydent zawiadomił Izbę o Śmierci posła Wali- 
górskiego. Izba powstała na znak współczucia, 
Minister haudlu wniósł projekt do ustawy o po- 
datku na budowę dróg. Izba uchwaliła ustawę o 
katastrze w księztwie Hohenzollern, i przyjęła re- 
ferat Assmanna o przychodach i rozchodach pań- 
stwa w r. 1866. 


Na uzupełnienie wiadomości o wyborach do 
Ciała prawodawczego we Francji, donoszą tele- 
gramy z dnia 7. b. m, że w Amiens wybrany 
jest Estourmel 13.005 głosami. W Tours wybra- 
ny Houssard; otrzymał on 10.879 głosów przeciw 
1.627, które padły na kandydata rządowego, p. 
Gouin. 


Telegramy „(łazety Narodowej”. 


Zagrzeb d. 8. stycznia. Najstarszy 
wiekiem poseł sejmowy zagaił dziś w zastęp- 
stwie prezydującego sejm chorwacki. Zastępca 
bana, baron Rauch, oświadczył deputacji sejmo- 
wej, że nie otrzymał jeszcze reskryptów kró- 
lewskich. 

Tryest d.8. stycznia. Fregata » No- 
vara» wioząca zwłoki cesarza Maksymiliana, za- 
winęła wczoraj w Korfu. 

Wiedeń d. 9. stycznia. Gazeta 
wiedeńska ogłasza dziś sankcjonowaną przez 
Najj. Pana ustawę, tyczącą się ugody finanso- 
wej z Węgrami, i ustawę o traktacie handlo- 
wo-cłowym między Przedlitawią a Węgrami. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się na okaz Nr. 2. „Tele- 
grafa handlowego Rolnika.* 


rerwalter) z 


Gospodarstwo, przemysł I 
handel. 


Regulamin i praktyki handlowe 
gieldy dla piewcy i towarów we Lwowie 
wyszły tymi dniami broszurowane i można 
je nabyć w biurze giełdy. 

Telegraf handlowy „Rolnika* nr. 1, 
w objętości jednej ćwiartki ósemkowej wy- 
szedł dnia 4, stycznia; obejmuje zwięzłe 
Przedstawienie stanu targów zbożowych we 
Lwowie, Wrocławiu i Berlinie, tudzież te- 
jpEramy o cenach zboża z Wrocławia, Ber- 

s i Wiednia. Redaktorem naczelnym, 
y7 Qawcą i właścicielem jest pan A. Gost- 
7 b redaktorem odpowiedzialnym Julian 
tyd cki. Telegraf wychodzi dwa razy na 
ty 8 we środe i sobote; cena całoroczna 
2.50, Pótroczna 1.50. 
odukeja mleka, masła i sera w 
Austr, l. W dzienniku Austrja podany jest 

dis w petetwie austrjackim na 


dzieży i sztuk 
13,600,000 
wę po 50, 
prezentowałyby kapitał 600 milionów. Już 


ych a l 
wagiędom "3 Okazuje się ważność bydła pod 


ow nie b 
chowania cieląt `i 
zatem mleka 


można rachowąć : 
czyni razem 84 mily 660 mas od sztuki, co 


uszcza Sie dalej : 
-gy 1⁄4 wołów to jest 

50.000 sztuk idzie uf na zabicdć 

co uczyni,- rachu 5 


rt 75,000.000 złr,, K 


762.500 sztuk po 50 zły, sume 38.125.000 złr.; 
k łodego bydła cz li 95% 0% e złr.; 
4 r. ZEM 9.000.000 ży! 225-000 szt. p 


Ar., nakoni ; 
miliona krów 4% milionów da 2 H 


rych połowa idzie na wychów a dr 4 
zębiie, po 6 zl. sebuka. co wynosi nm 
13.800.000 złr., Lym Sposobem ogólna war- 
tość mleka i zabitego bydła wyniosłaby su- 
mę 262,075.000 złr. Jeżeli do tego dodamy 
wartość pracy PociggOweJ bydła %, części 
wołów czyli 2,250.000 sztuk po 45 zir. 6 
noSzącą sume 101,250.000 złr., natenczas 
ogólna wartość produkcji bydła (nie rachu- 
i3€ nawozu) dojdzie do sumy 965,325.000 zły, 
, Wiadomo, że znaczna CZĘŚĆ nabiału zo- 
staje spożytą bezpośrednio. Chociaż brakuje 
nam danych do obliczenia ścisłego tej ilości, 
zawsze jednak przypuścić można, ŻE Wyno- 
Bi najwyżej 40%, ogólnej produkcji mleka, 
liczbach okrągłych wynosiłoby to około 
milionów wiader, z czego wypadałoby, 

że w przecieciu na jednego mieszkańca przy- 
Padałoby około 1 wiadro mleka rocznie. 
dług podań statystycznych konsumuje 
miasto Wiedeń rocznie 900. wiader mle- 
a, wypada zatem na jednego mieszkańca 


więcej jak 60 mas mlęką rocznie. Można | wiązku, pana burmistrza miasta grzęczno- IBukowinie 3 zarządzców Cay z | na 1900 złr. S 


nów wiader mleka, 
34 milionów wiader świeżego, 3 miliony 


onsainuja się rocznie |nie nadużywać. 


Józef Wysocki. 
lieść kursujących banknotów i bi- 


wiader przerabia się na ser., a 47 milionów |letów rządowych. Z końcem grudnia 1866 


na masło. 

Co się tyczy wyprowadzania i wprowa- 
dzenia bydła, to te były w r. 1865 nastę- 
pujące : r. 1865 wprowadzono 70.716 szt., 
wyprawadzono 156.573 sztuk, w r. 1866 wy- 
prowadzono 174.622 szt. Wywóz masła wr. 


było w obiegu: 

A. według rejestrów pro- 
wądzonych w uprzyw. anstrja- 
ckim banku narodowym a 
obecnie sprawdzonych : 

1. Częściowych przekazów 


1865 wynosił 98.693 cot., dowóz 474! ent. |hipotecznych : 


Wywóz sera wynosił w roku 1865 13.782 


dowóz 32.257 cent. 


Kopatyn d. 4. stycznia. W nur. 299 
Gazety Narodowej z roku zeszłego, w oddzia- 
le „Gospodarstwo, przemysł i handel“, wy- 
czytałem korespondencję z Brodów, ozna- 
czong literą H., która donoszac 0 dwoja- 
kiem zgromadzeniu w brodzkiej sali ratu- 
szowej na dniu 18. grudnia, Towarzystwa 
rolniczego, tudzież oficjalistów prywatnych; 
podnosi znacząco okoliczność, iż jako de- 
legat centrałnego Wydziału dla ukonstytuo- 
wania Wydziału powiatowego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywat ch, 
zagaiwszy posiedzenie — przeprowadziłem 
takowe prawie stojąco, a zamknąłem bez 
najmniejszej rzecz wyświecającej dyskusji. 
Pan H. ubolewa dalej nad pobieżnością po- 
siedzenia z tego powodu, że mu mało na- 
streczyło przedmiotu do korespondencyj. 

Pozwoli sobie pan H, zrobić uwagę, że 
nie każde zgromadzenie daje sposobność do 
dyskusji lub popisów deklamatorskich, i nie 
każdy człowiek jest uposażony od przyrody 
talentem trybuna. Jeżeli pan H. zechce za- 
stanowić sie apokojuie nad powodem i ce- 
lem zgromadzenia pp. ofcjalistów prywa- 
tnych, bedzie zapewne mniej wymagającym, 
a więcej wyrozumiałym już dlatego, że po- 
mimo pobieżności „stojącego“ posiedzenia, 


a) opiewających na monetę 
konwencyjną 13.250 zir., 
t. je w walucie austrjackiej 
13.912 złr. 50 c. 

b) opiewa acych 
na w.a. 98,849.400 złr.—c. 


złr. Cte 


| razem 98,863.312 50 
2) Banknotów jedno- i pie- 
cioreńskowych uznanych za 

noty państwa : 
jednoreńsk. 23,072.080 szt., 
t. j. 23,072.080 złr., piecioreń- 
skowych 3,328.112 sZt., t. j. 
16.640.570 z., razem 26milio- 
uów 400.192 szt., te j. . . 
B. Formalnych not państwa 
wydanych z zamknięcia przez 
podpisaną komisję : 
jednoreńskowych 54,096.042 
szt. te j. 54,096.042 złr., pie- 
cioreńskowych 22,765.15 I szt., 
t. je 113,825.866 złr., piećdzie- 
sięcioreńskowych1,870.045 sz. 
t. j. 93,502.250 złr., razem 
78,731.238 szt., te je . . 261,424.047 — 
Ogółem  399,999.999 50 
Z komisji do kontroli długu państwa. 
Wiedeń, 1. stycznia 1868. 
(Stan papierowej monety zda- 


39,712.640 — 


pomimo braku wszelkiej dyskusji i szu- |wkowej w obiegu będącej). Ogólna 


mnych oratorskich popisów, cel zgromadze- 


Bnina papierowej monety zdawkowej wyda- 


nia został w zupełności osiągnięty. — Oko- |nej po koniec grudnia [867 wynosiła (z po- 
liczność ta przemawia najwymowniej za do- liczeniem zapasów znajdujących sie we 
statecznem wyświeceniem i zrozumieniem |wszystkich kasach państwa i na przesyłce Z 


przedmiotu, z 
niesieniu pomocy tak przychylny wzięto u- 


jeżeli w tem stowarzyszeniu i [jednej kasy do drugiej) 11.999.751 złr. 90 c. 


Stryj dnia 2. Stycznia. (Ceny targowe). 


dział; to dowodzi dalej, że wartość zgro- Mierzyca pszenicy 6 złr. 50 c., żyta 3.50, 
madzeń i posiedzeń publicznych nie ocenia įjęczmienia 2.40, owsa 1.30, hreczki 3.15, 
się wedle czasu ich trwania, wygodnego |grochu polnego 3.20, bobu 3.15, fasoli bia- 


siedzenia, lub szermierki mowniczej, lecz 
wedle skutków, przyczyniających się zba- 
wiennie do dobra powszechnego. 


_ Jeżeli zagaiwszy posiedzenie panów ofi- 
ejalistów zaraz bezpośrednio, po zamknie- 
cii posiedzenia oddziału Tow. rolniczego, 
późnem wieczorem chciałem korzystać z 0- 
beeności członków Tow. rolniczego, którzy 
zmaiżeni całodzienna dyskusją w kwestjach 
gospodarczych, niecierpliwili się przydłuże- 
niem posiedzenia — więc do wytłómaczenia 
| pospiech tego posiedzenia, zamkniętego 
uż około 9tej w nocy w sali ratuszowej, 
Oświeconej przez grzeczność pana burmistrza 
miasta, który może mieć słuszne powudy 
a0 przestrzegania względów oszczędności, 


Jak również i ja poczuwałem się do obo- 


ej 6 złr., fasoli czerwonej 3.50, kukuru- 
dzy 3.70, kartofli 1.80, cybuli dymianki 2.50, 
funt mięsa wołowego 13 kr., masła świeże” 
go 45 e., grzybów suszonych 90 c», masā 
miodu przaśnego 1.50, kopa jaj 60 sztuk 1.20, 
sag drzewa twardego 6 złr., sąg drzewa 
miękkiego 4.60, korzec koniczyny 180ft. 
45 złr. Bydło rogate nieco w cenie spadło, 
ponieważ było przypędzone w wielkiej ilo- 
ści, a kupców mało, ale za to konie 15. 1 
16. miary płacono bardzo dobrze, ale ta- 
kich koni było bardzo mało, a kupców Z 
Węgier było wielu. 


Część urzędowa. 


Konkursa. Przy administracji salin na 


płacą 10:0, 3 adjanktów po 900, 6 adjunk- 
tów po 800, 3 oficjałów po 700, 3 oficjałów 
po 600 złr. Oprócz różnych deputatów w 
drzewie opałowem, pomieszkaniu- i goli; 
kaucje odpowiednie pensjom. 

Edykta. Sąd powiatowy delegowany 
miejski we Lwowie ogłasza przydłuż enie 
opieki nad Gotthilfem Kohnem.— Sad kraj. 
krakowski zawiadamia Józefa Grilnzweiga 
o pozwie Chemy Englaender pto 150 złr.; 
kurat. dr. Zucker. — Sąd obwodowy w 
Rzeszowie wzywa posiadacza wekslu dtto 
21. czerwca 1867 w Łańcucie przez Ignace- 
go Niedziochę na 300 złr. wystawionego, a 
przez Gótzla i Frimet Taunenbaum akce- 
ptowanego. = Sąd obwodowy w Przemyślu 
zawiadamia Marjanne Bereszczycką czyli 
Łachotowę i dzieci Mikołaja Łachotowicza 
o pozwie Wojciecha Witoszyńskiego pto 
zaintabulowana Antoniny, Marjii Anieli Hay- 
der za właścicieli realności 1. 166 w Prze- 
myślu; term. 4. lutego br.. kurat. dr. Way- 
gart Reger. — Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zawiadamia, że od dnia 31. grudnia 1867 no- 
tarjusz dr. Rościsław Piątkiewicz ustano- 
wiony komisarzem sądowym w Tarnopolu, 
Aleksander Winter na powiaty Ibrowiec, 
Skałat i Mikulińce, Adolf Promiński zaś na 


Trembowleę, Grzymałów i Wiśniowczyk u-s 


stanowionym został. — Sąd obwodowy w 
Tarnowie ogłasza postepowanie ugodne co 
do majatku firmy upadłej „Bracia Perlberg*. 
Sąd obwodowy w Tarnowie dla spraw kar- 
nych ogłasza, że w przechowaniu jego znaj- 
duje się kwota 80 złr., zostawiona przez 
nieznajomego w pomieszkaniu jednego le- 
karza wojskowego. — Sąd obwodowy w 
Stanisławowie zawiadamia Kazimierza Ho- 
szowskiego o pozwie spadkobierców Jana 
Zdzieszulskiego pto ekstab. 30 dukatów z 
części dóbr Nagórzanka; korat. dr. Miar- 
morosz, Bardasz. — Tenże sad zawiadamia 
Zofię z Majewskich Dumańska © pozwie 
spańkobierców Jana Zdzieszulskiego pto 
ekstab. 1500 zły. z części dóbr Nagórzanka. 
Tenże sąd zawiadamia Teodora Kloca o 
pozwie spadkobierców Jana Zdzieszulskiego 
pto ekstab. 40 dukatów z części dóbr sp: 
górzanka. — Tenże sąd zawiadamia Anto- 
niego Zalewskiego o pozwie spadkobierców 
Jana Zdzieszulskiego pto ekstab. 2232 złp. 
z części dóbr Nagórzanka. 


Licytacje. Sąd powiatowy w Zaleszczy- 
kach sprzedaje dnia 10. marca br. realność 
nr. 122 tamże. — Powiatowa dyrekcja skar- 
bu w Kołomyi wydzierżawia dnia 15. sty- 
cznia br. prawo  propinacji w miejscowo- 
ściach do domininm Kutty należących. — 
Wydział krajowy we Lwowie przyjmuje do 
dnia 20. stycznia br. oferty na dostawę ka- 
mienia, wapna i piasku do budowy domu 
obłąkanych na Kułparkowie. — Sad powia- 
towy w Pilznie sprzedaje dnia 31. stycznia, 
14. i 28. lutego br. realność rustykalng w 
Pulczówce nr. 4, cena 738 złr. — ad pow. 
w Oświęcimie sprzedaje dnia 30. stycznia, 
27. lutego i 26. marca realność nr. %30, ce- 


Kurs iwowski, 
z dnia 8. stycznia 


Dukat holenderski . « « 
Dukat cesarski . . « à 
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kar. « « » o 
Galic. listy zast. w. a. 
Galie. listy zast. m. K. 
Gal listy zast. b. hipot. 
Galicyj. oblig. indem. 
Akcje kolei żel. gal. 
Akcje kolei Iw. czern. E- 
Akcje banku hip. gal. j 
Pożyczka narodowa 


z dnia 8. stycznia 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 « » « s : » » 
Akcje banku nar. . « » « e ù 
a  Towarzyst. kred. na 200 gł. . 
Londyn 10 fnt. szterlingów — « « 
Dnkaty cesarskie sztuka . « . 


Teliegrafowany kurs e 
Srebro za 100 zł. w. A. . « « : 


Poelągi kolei żelaznej Karola Ladwika. 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 


a " Q g. 5. m. 20. w. 
» Z Krakowa og. 10. m, 20. r. 
" . og. 8. m. 40. w. 
Przychozzą do Lwowa og. 8. m. 40. w. 
 < a og. 8. m. 32. r. 
»  doKrskowa og. 2. m. 54. p. 


a > o g. 6. m. 15. r. 


Pociągi Ra kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej: 
Odohodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
3 A o g. 10. wieczór. 
a  ZCzerniowiec g. 6. 25 m. r. 


a a g. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano. 
a h o godz. 5. wiecze 
s do Czerniowiec g. 8. i 5. 
a s wg 8. 14 Me 


NASENNE A RAA. 


Nadesłane: 


Tych którzy chcą rzec zywiście 
tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. Filipa Fromma w 
Wiednin. A 


4 


+, poszukuje umiesz- 
Asystent farmacji Eoia Bliższa wia- 
domość: Z. K. post. rest. Kałusz 1137 1—1 


Agenten verlangt! 


Kim renommirtes Aaswanderer-Expe- 
ditions-Haus in Bremen sucht unter gün- 
stigen Bedingungen, noch einige lcistungs= 
fahige Agenten. Franco- Olferten, nebst 
Anrabe von Referenzen, beliebe man zu a- 

dressiren unter Litera A. G. 41an die 
1159 H: rren 1-1 


Haasenstein % Vogler, Hamburg. 


Karol Zawadzki 


e. k. komisarz obwodowy (bezżenny) 
będący w Stanie czasowego spoczynku, po- 
leca usługi swoje prześwietnym Radom po- 
wiatowym na posadę Sekretarza, Dla po: 
wzięcia bliższych wiadomości madmienia, 
iż po trzechletniej praktyce przy wys. 0.k. 
gubernium we Lwowie służył: 

w 1552 i 185! r. jako konceptowy pra- 
ktykant w obwodzie Taraowskim, 

w 1854 i 1856 r. jako zastępca naczel- 
nika powiatn w Krzeszowicach; 

w 1856 do 1862 r. jako komisarz obwo- 


dowy w obwodzie Sandeckim (prowadząc, 


oraz sprawy indemnizacyjne w Całym tym 
obwodzie. | u 

w 1563 aż po koniec 1866 r. w tym sa- 
mym charakterze przy c. k. komisji namie- 
stniczej w Krakowie. — Paskawe oferty 
raczą być adresowane do Podstolice, poczta 


Wieliczt a. 1143 1—3 
D EżOnAaty, wykSZiAł- 
Agronom osy : sretycznie, i 


przez 17 lat gospodsrujący w znacznych 
dobrach, obeznany z ra'jonalnym chowem 
bydła i owiec, znający 81ę na gorzelnietwie, 
w razie potrzeby mogący se trudnić inte- 
resami, poszukuje m ejsca jako rządca od 
dw. Jana lub zaraz. Bliższej wiadomości u- 
dzieli redaktor Gazety Nar. 1106 1i—2 


Posada sekretarza. 


przy Radzie powiatowej w Tarnobrzegu ma 
być obsadzona w drodze konkursu. Mają- 
cy cheć ułnegania się o nią, zecheą swe do- 
tyczace zgłoszenia wraz z Swiadec: wami n- 
zdolnienia. adresować do Rady p wiatowej 
w Tarnobrzegu, na ręce Prezesa. Jak pod- 
stawę układów proponuje Wydział 1007 złr. 
w. A. "ocznej pens 1. 1136 1-3 


Sznuró.ki paryzkie 
w największym wyborze 
— 


1122 w magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


(plac Katedralny l. 25.) 


L, 13.005. > Ab, b 
4 e » 
Licytacja. 

Wydział krajowy królestwa Gali- 
cji i Lodomerji z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem postanowił oddać w 
przedsiębiorstwo dostarczenia części 
materjałów murarskich do budowy za- 
kładu obłąkanych w Kulparko wie po- 
trzebnych mianowicie: 

I. Kamieą a murowego: 
a) szychtowego gągów knbicznych 820, 
b) gkrachowego (Brnekstęin) sągów 
kubiezoych 130; Dan i 
II. Wapna gaszonego 
cznych 40 tysięcy; 
III. Piasku czystego sążm Kubi- 
cznych 300. ORK 

Wzywa się przeto niniejszem 
cicących podjąć się dostarczenia po- 
mienionych materjałów, ażeby doty- 
czące swoje, aa każdy z powyższych 
artykułów oddzielne deklaracje opie- 
czętowane, w Wydziale krajowym w 
biurze referenta spraw szpitalnych naj- 
później do dnia 20. stycznia b. r. do 
godziny 12. w południe złożyli; w któ- 
rym to dniu i czasie nastąpi otwarcie 
ofert, a następnie zatwierdzenie z nich 
najkorzystniejszej. Wszakże Wydział 
krajowy zastrzega sobie wolność. przy 
wyborze przedsiębiorcy, nie wiązać 
się jedynie niskością ceny ofiarowanej. 

Wadium do deklaracji — 
na dostawę kamienia w kwocie 450 zł. 
na dostawę wapna w kwocie 380 zł. 
na dóstawę piasku w kwocie 140 zł. 
w. a. powinno być dołączone. 

„, Bliższe warunki obowiązywać ma- 
jące oferentów i wzory do deklaracyj 
przejrzeć można w pomienionem biu- 
rze Wydziału krajowego codziennie od 
godziny 9. z rana do godziny 3. po- 
połndnia. 1131 9— 

Z Rady Wydziału krajowego królestwa 
Galicji i Lodomerji, wraz z Wielkiem Księ- 

stwem Krakowskiem 

we Lwowie d. 31. grudnia 1867 r. 

RRS EEE) 


ie gospodarskie. 
do zupełnie. bezpieezne- 


stóp kubi- 


Latarn 


| ea 


go oświetlania stajen , 
magazynów, młynów: 
piwnie, strychów, 
po cenach: 

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
! w wielkiej i małej licz- 

enai bie u 
E Jülk w Wiednia, 
4 è Neubaugasse N. 1. 


DF Skład wszeikich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi 
nowych, jako też przedmiotów ku 
chennych i do domowego gospodar - 
stwa potrzebnych. 1075 6—6 


GAZETA NARODOWA z € 9. Stycznia 1868. 


EXTRAIT d'JLANGYLANG 
BOUQUET de MANILLE 


pp- Rigaud $ Spolki w Paryżu. 
45, rue Richelieu. -- 

Te nowe do napuszezania chusteczek 
przeznaczone perfumerje, które rzecona fir- 
ma Uzyskuje z esencji Jlangylang przez 
destylację rośliny „nnona od 'rattissima* z 
wysp Filipińskich, a która p»rfumerje sta- 
nowią oraz własuość wyłączną (monopol) 
powyższego domu paryzkiez0, przewyższa - 
ja wszelkie dotychczasowe ekstrakty tak 
co do dobroci, jakoteż woni i przyjemności. 

Tenże dom dostarcza niezaprzeczenie 
prawdziwe, obecnie już znane parfuwerje, 


jako to: Jokey Club, Rezeda, Ess-Bou- 
quet, Jaśmin, Mousseline etc. 1140 1—12 
SKŁADY: We Lwowie w aptece 


Adoifn Rerlinera,w Tarnopolu wapt. 


dra Dachlelta. 
prees ciągłe  nżycie 


RUPTURY mogą być wyleczone 
andażu elektro-medy- 


cznege, wynalazku doktora Marie, mającego 
pPrzywiiej aa lat 15, 

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
I Arbre dec, 44: we Lwowie w aptece Pio- 
tra Wikolaascha. 1004 46 2 


vnn «> EH. 


czasopismo  rolniczo-przemysłowo-hundlowe 
pod redakcją Ant. Gostkowskiego, członka komitetu e. k. Tow. gosp. gal. 
wychodzi zeszytami dwa razy na miesiąc, 1 kosztuje wraz z KALENDARZEM 
na rok 1868, ktory w numerze z d 1. 
cznle 2 złr. 50 et. a. w.. 

Przy tej sposobuości zawiadamiamy, że pragnąc zapewnić naszym pre- 
aumeratorom korzyści materjalne, zawarliśmy ukłąd z jedną z najsłynniejszych fa- 
bryk machin rolniczych (u czem bliższe szczegóły w Nrze 1 „ROLNIKA“ z r. b.) 
a otrzymawszy vd niej zniżenie cen, podejmujemy się takowe sprowadzać tak 
dla ezłonków Tow. g'sp. gal., jako też i innych prenumeratorów, nie żądając 


za to żadnego komisowego. 


Z przedolątą na „Ralnika* możua przesełać przedpłatę na „TELEGRAF 
HANDLOWY* w kwocie złr. 2 ent.50 rocznie. luv zir. 1 ent. 25 połroeznie 
do głownej ekspedycji w biórze Tow, gosn. galicyjskiego. 

Od Redakcji „Rolnika* 


1142 I 


pE z 


WE Iz: 


, Ano Najlepsza |. 
aa nieekspłodującą 


Raporz potwierdzony przez Akaqoiuię Mow 
dyczną w Paryżu uznaje, że osoby cierpigce na į 
tołądek | trzewia priez użycie Węala Doktora 
Belloc zapobiegly w przeciąga dm Kilku majdo- 
legiiwszym Głęrpieniom, Śrockik tęn przedaje się 
w proszku | w pastylkach  Łeczy zatwardzonia 
aajupor"rywsze, a szczególnie) nieoceniony Jest 
ga względu ma swe własności absorbcyjne ł jako 
feda! z najskułeczniejszych śrudków nachoieryng. 
SKŁAD saumes 
Łouż we Lwowie 46—% 
-w aptece p, Pietra Mikołascha. 


„DZIENNIK ROLNICZY.“ 
(Rok VII.) 


wydawany przez c. k. Towarzystwo gospo- 
darczo-rolnicze krakowskie, wychodzić be- 
dzie jak w latach upłynionych i w r. 1808 
dwa razy na miesiące, po 1% arkuszk w 8ce. 

Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak i na prowincji z przesyłką pocz:ową, 
rocznie, to jest od 1. stycznia dn końca 
grudnia 1868 r. 

dla czynnych ezłonków Towarzystwa 


gosp.-rolnicz. krakow. i złr 5 
dla innych abonentów. „ 5 
półrocznie è 250 


. » 

Przedpłatę na „Dzi:znnik Rolniczy“ należy 
przeszlać franco pod adresem „Do Ekspe- 
aycji Dziennika rolniczego* w biurze c. 
k. Towarzystwa gosp.-roloicz. przy ulicy 
Słąwkowskiej w domu Towarzystwa nau- 
kowego w Krakowie 1079 2—3 
ZKI Przedpłatę na „Dziennik rolnic:y* 
przyjmują także w państwie Pru- 
skiem wszystkie kr, urzęda poczto- 

we za cenę roczną tal. 4. sgr: 5. 


WYNALAZEK. | 


stanowiący epokę uczyniono, bo naturalny £ 
rozwój porostu wlosów uegrunto-$ 
|wano! Pan CHARLES MALLY w 

Wiedniu, Paniglgasse nr. 1. znany jako 

"krzętny badaez rozwoju włosów, wyną 


lazi takzwaną EWALINĘ, środek poro 
stu włosów i brody, których to przed 
miotów co do skuteczności żądęn ko 


smetyk nie duścignął. 

Częstsze użycie p'mady porostu 
EWALINY dziaia cuda, zapobiegzjąć 
nietylko wypadaniu włosów i 
formowaniu się łupiezu niczwłocznie, 
alg wyprowadza nawet ua- miejscach 
wyłysiarych włos świeży bujny, jak 
również użycie KMSENCJI EWALINY 
porostubrody, okrywą pełnenibro- 
dami już nawet 17-letnich młodzieńców, 

Poniewąż pan Mally jedynie w in- 
teresie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania. uprasza się zatem 
powszechność, ażeby nie przyjwu wała 
innych wyrobów porostu włosów za ©. k. 
uprzy wilejowane wyroby EWALINOWIE 

Mallegu ces. król. uprzywilejo aną 
EWALINOWA POMADA porostu wło 
sów. po 1 złr. 56 ct. EWALINOWA 
ESENCJA porostu brody, po Ż złr 50v. 
zawsze Świeże ną składach: We LWO 
WIE w aptekach: Pp. A. Berlinera. 
Mikolascha i Makera, w KRAKUWIE 
u pana Józefa Jahna i Leona Feiniu- 
cha tudzież we wszystkich większych 
'prekach i domach handlowych w cater 


Europie. 1,86 9—12 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzarski. 


NA AA BE”ED BD, "wj 
"R$" najlepsza OLIWĘ do lamp "ZE 


OLIWNYCH, 


oleca jak najtaniej 


Z SKŁAD LAMP DITMARA 28 


we kwowie przy placu Marjaekim. 


BP dry dą dy hy ch cho doo do dh hd todo ha 


LJ LJ LA] 
3 a k Qotoszenie licytacji 
Dr. Wincenty Strasky |$ | d 
3 : è 
profesor-dentysta i prof. akustyki |ą +1: mw : l 
e EE a Ta A: Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 
H potrzegniącym JEŻ iain gei, ze- $ we Lwir ow ie 
by, które w obecnem zastosowaniu S 1 3 17 m 1aj 
okdókiy się Klegszeci, pottiz tie” |£ podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej, z dniem 15. 
$ p s r, najnowszej Pk [4 grudnia z. r. zapadłe zastawy; G J. 
kańskiej takzwanej: Adhaesion, (7 l4 o s . ~ 
$| ciśnieniem za pumocz powietrza), z kosztow ności R Emne towary 
D i RA aoc w złoto lub kati 
zuk bez kiameri bezsprężyn 34czę- s . n 
rowe koa nioi meto- Ej w dniach 15.i 16. stycznia br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
de sztyfto wania, lub kilku zę. |& ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 
w wprawianie, które przez lat wie- |= : 
| le zachowują się czysto, bez nieprzy- 4 płatę sprzedawać SIĘ będą. 1141 1—3 
jemnego odoru, i spowodować nie |5 mL A "3 
mogą najmniejszego zażalenia. Po- |$* | ki zł PN : 
Ą dług tej metody można już dawniej 5 
wstawiane zęby przerobić i ulepszyć | Š% 1138 1—3 
bez wielkich kosztów. > 5 
Zrobiono także nie mały postęp 4 
w mecodzie usmierzania bola zębów |, Do Panów Gross $ Hell w Wiedniu, hoher Markt. 
rw trwalem plombowaniu zębów nad: |g. Miłym dla mnie jest obowiązkiem uwiadomić Pana, iż skntki pańskiej 
psutych, | 1093 13-152 przedniej pomady, zwanej China-Glycerin wprawiły mię w zdumienie, albo- 
| Lwów d. 18. grudnia 186%. > wiem w krótkim przeciągu czasu. używa ue tej pomady, uwolniłem się od for- 
z Profesor Dr. Strasky. $ mowania łupieżu na głowie i od wypadania włosów. Zostaje %yczliwą 
4 zł Wiedeń d. 10. października 1867, Bəronowa M. C. v. Erdel, 
EGPEPPPPPFPPF POP PPFPPFP F py 


(Nr. 861. 


DYREKCJA 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia i od gradu 


w Krakowie 


podaje niniejszem do wiadomości, że Rada Nadzorcza na posie- 
dzeniu w dniu 26. listopada 1867 odbytem, po sprawdzeniu rachun- 
ków działu ubezpieczeń od gradu, na podstawie $$ 37 i 88 doda- 
tku do statutu w sprawach gradowych postanowiła, by połowa po- 
zostałości tegoż działu za rok 1867, procent 10%, od wniesionej 
zaliczki wynosząca, członkom gotówką wypłaconą została. 

Stosownie do tego postanowienia, otrzymali ajenci od Dyrekcji 
polecenie, aby pomieniony zwrot za podpisaniem właściwych kwi- 
tów, członkom Towarzystwa działu gradowego wypłacali. 

Bilans szczegółowy działu gradowego ogłoszonym zostanie 
wraz z bilansem działu ogniowego, po zatwierdzeniu takowych 
przez Zgromadzenie ogólne. 1128 2— 


Kraków dnia 28. grudnia 1867. 
Il. Wodzicki W. Biesiadecki. 


z i EL © 


tycznia nmieszezonym został, półro- 


8 


1117 9—12 


H. Kieszkowski. 


ta Podarunki zapustae!! dy 
Najtańsze miejsce do nabycia 
prawdziwych złotych i srebrnych, mezkich i damskich 


Na 4BG WH € WW W QGBSCH? 
(ZF Uwagi godne dla każdego! 


Biżuterje, opracowane podług py: w oj Ubi A daj gatara kosztowności nosi cechę kontrolującego 
I c k. urzedu cecho wniczego wiedeńskiego. 
Przedmioty ze srebra próby 13, poziacane złotem ur. 3 (dubełtowane) tak trwalc, jak masy- 
* „wne sr © brne, kosztujące a tylko trzecią część. i 
Łańcuszki do R 8 Po Bi "0 śr) woja Najlepsze i najtańsze zegarki. 
zegarków f dmgie, po złr. 10, 19, 15, 16, 24. S en drze appo re cecha € k. arzęda ce- 
€ n : i 23, 19, 18, pé zego wiedeńskiego. | 
Persami po ir. Kdeb A bainas b E aa | jednorozogAEKE genewskie regulowane MR 
: Ą A ada: RACE ednoroczną gwaraacją, na rych regularność mie- 
Sygnety gadkie, papliowage dah wysadzane kamieniami | Z3 wodnie spuścić się można. (Do każdego regulowanego 
Krzyżyki gładkie, emaliowane lub wysadzaue kamieniami zegąąka „dołączą sig kyit gwarancyjny.) ~ 
po złr. 1.50, 2, 3. Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
Bransoletki gładkie, emaliowane lib wysadzane kamieniami 


bo zdr. 7, 9, 19, 15.? Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym, 


Guziczki do Sj a kaza MT lub wysadza- | Zegarki srebrne wik 4 ygbinsoii złr. 10 
ne kamieniami po złr. 2, 2-50, 3, 4. n n obwódką złotą, odska- 

Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane lab z kamieniem po ujące ę od złr 13 do 14 
złr. 8, 16, 12, 15, n » z podwójna kopertą no» (15—, 18 

Brosze lub pierścionki pojedynczo za połowę. » „ ze szkłem kryształowem „ „ 15 — 18 

Medaliki giadkie, po złv. 2, 3, 5, emaliowane lub wysadza- Stek i Pod o Aey „n 16 — 19 
ne po žir. 3, 4,6. rue aukry o 15, rubinach, ny 

Srebrne łańcuszki do zegarków: krótkie, po złr. 3, 4, 5, koperta i . „ 19-— m 
6, 8 10 długie, po uł”. 6, 7, 8, 9, 10. e Ę s „A A o 1 

Przedmioty z lfkaratowego złota. Zegarki wojskowe arabrde z podwójna  * ” zgół 

Pierścionki gładkie emaliowane lub wysadząne kamieniami kopertą r > „n 2.8— 36 
po złr. 25), 4, 6. 8, 10. n „ remətoary ze szkłem kry- 

Sygnety p» złr. 456, 6, 3, 10, 12, 15. ształowem « , *. a — 30 

Sygnety damskie po złe, 3.50, 5, 7, 9, 11, 14. Ze złota nr. 3, zegarki cylindrowe o 8 

Łańcuszki zegarkowe krótkie po ztr, 20, 25, 30, 40, 50, rubinach A . 5 a Sr, SE 
ŚR » długie p> złr. 30. 85, 40, 50, 60. a zegarki ze złotemi kap- i 

Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane albo wysadzane Ka- slami o 8 rubinach . 4 n 38 — 38 
mieniami po złr. 18, 25, 30, 36, 4). n zegarki damskie o 8 ru- 

Medale gładkie, emaliowane albo z kamieniami po złr. 8, 1) binach > Ry mac PER | 
15, 20, 26. ; n emailowane . š + a $l— 36 

Krzyżyki po złr. 3, 5, 8, 10, 15. 5 wzsądzan e djamentami w s» 4$— 38 

Serca po złr. 6, 8, 12, 16. n z podwójną kopertą c» 835 — 38 

Naramlenniki po złr. 18, 24, 3', 36. a zegarki ankrowe o 15 ru- 

Przedmioty z ISkaratowego złota (złoto Nr. 3.) Eat: złotemi kapslami „ ż0 3 0 

Pierścionki gładkis, emaliowane lub wysadząne kamieniami s z podwójną ko ert z ą 55— 60 

Sue R aè % e 40: 18, 20, 25 i A m l pa E 55 100 

"AVE ` Is al, A 3 . e . — 

Kańcuszki zegarkowe Krótkie po złr. 25, 30, 40, 50, 80, 100 s romontoary > s r =. 70 — 100 
0 $, długie po złr. 40, 45, 60. 80, 100, 125 $ w podwójnej 

Brosze i kólezyk! gładkie. emaliowank inb wysadzana ka kopercie p : „= „AIO jw 
mieniami po zir. 25, 35, 55, 85, 1°0. Chronometry prawdziwe angielskie . „~ „2180 — 400 


Medaliki gładzie, emaliowane lub wysadzany kamieniami po 
złr, 10, 12, 15, 18. 25, 30. 

Krzyżyki po złr, 4, 6, 10, 42, 18. 

Serduszka po złr. 8, 10, 18, 24, 

Naramienniki po złe. 24, 30, 36, 48. 


gm Prócz wymienionych, dostać można według życzenia ka- 
żdego rodzaju zegarków. 

Każdy zegarek dostarczam na żądanie z monogra" 
mem lab a Nieobciagane sejer ki in złr. 
OB „s p > - . foa sztace. Budziki po zir. 9. z zegarem złr. 7. Najlepsze 
Biżnterje wyprawne i weselne dostarczają Bię | zegark srebrne cylindrowe z wizerankiektą Najjaspiej. 

na żądanie z wyrzniętemi cyframi imion. szego Pana, cesarzą Austcji pe 15 zir. 

Odprzedającym korzystne ułatwienia nadał. 

Na żądanie rozspłam zegarki i kosztowności zjaprzekazem przez poczt, | 'w racam pieniądze odwro- 
tną pocztą, jeżeli przedmiotów nie zatrzymano. Zleocena wykonuje rzetelnie za przysłaniem należytości luk przeka- 
zem pocztowym, i każdy z panów zamawiających niech bedzie pewien zgóry najrzetelniejszej i punktualnej usługi. 

Stare zegarki. stare złoto i srebro przyjmoję po najwyższych cenach zamiast zapłaty gotówką, i za- 
kupuję takowe oraz za gotówkę. _ > * ENPA n 
E Na listowne zapytania odpowiadam niezwłocznie,na wszystko daję wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny. 
À Przesyłam do wszystkich prowineyj państwa austrjackiego. 


BEE Sprzedaż en gros i en detail TZZĘ 
Philipp Fromm, 
hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w całej m'narchii do wagi 1 funta wynosi tylko 20 do 25 centów. 
S$" W prowincjach poszukuję zdoinych ajentów. "7%8 
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Druk Kornela Pillera. 
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